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18-letni chłopcy - bandytami! 
Na szosie pod Lublinem ciężko poranili 
wieśniaczkę, rabując jej 20 złotych. 

llaslqpnla w szynku zadali prostytutca nożam cios w szyJę I okradli ją. 
Łódź, 14 sierpnia. 

Onegdaj na szosie prowadzącej z Lu 
blina do pobliskich wiosek ofiarą bandy 
!ów padł wi~niak Jan Rą:b-ski, który 
w towarzystwie żony jechał furmanka, 
do wsi Grełczew. 

Gdy wieśniak na szosie zatrzymał 
bryczkę, by koniom popnwić uprząż, 21 

gęstwiny wynurzyli się dw.a1j mężczytnt 
uZibrojeni w noże i kłonfoe. 

- Nie krzycz, bo cię za'hiijemv. __, za 
t.rolał jeden z opryszkow. 

Nim Rąbski ochłonął z J>rzestrachu je
den z bandytów zakneblował mu usta, 
poczem s.zmurami przywiązali go do drze 
wa. W tym cz.asie jego t.ow4rzysz śc!ąg
nął z wozu Ra.bską, oszołomił ją uderze
niem pięści w skiroń, poczem równi~t 
przywiązał ją do drzewa. 

Krwiożercza nładźwia· 
dzica zabita. 

- Gdzie są pieniądze? - zawołał je z więzów przejei'dlżający szosa wieśnia. 
den z opryszków, przystawiając wieś- cy. · 
niakowi nóż do pier&L Zawiad·omiona o napadzie policia na 

RaJbski maj•ąc zakneblowane usta. ~jutrz schwyt& bandytów w LubH. 
nie mógł mówić, to tet ruchem głowv' IUe. , . · d li 
dał im d zr.ozwnienia że nie posfada , Opryszki ~os~ ~o na~a.dz1e u a 

sob~ ieni d ' s1ę do miasta. W jakiejś knatpte na prze 
przy P ę zy. _ . dmfościu przepili dwadzieścia złotyzh w 

Bandyci nie dali m}-1 jedna~ wiary. towarzystwie jakiefś prostytutki i doma
Ponieważ w daLszym ciągu upierał s1ę gali się od niej, by im również posta ·vlla 
przy swojem opryszki zagr.ozili iż, zabi- wódikę~ na co dziewczyna nie chciała się 
ją jego żonę1 która zna1jdowała się w oni zgodzić. 
d.leniu. Opryszki postanowili przemocą wy~ 

Jeden z nich zalcłał jej rzeczywiście drzeć jej pieni~dze, które ukryła w pon 
cios nożem w piem. czosze. W czasie szam.ota·nta się jed~n z 

Stało się t-0 tak szy1bko, iż Rąbsiki nie ~fob zadał prostytutce cios nożem w szy 
zd~ył dać im do zrozumienia, te podda Ję. 
je siię. Straciła oaa przytonmość. 

ł ak' d: Dziewczynę p11zewieziono do s:zpita· 
~z;ek sposiirzeg szy jego m 1 0 la. Gdy odzyskata przytomność zeznała, 

rzudł zakrwawlony nóż. 1 d 
i~ napastnicy Z<>r,ganb;owa i „ ntt 

·Zna1az:łsrzy w furman~ 20 złotych o„ szosie, o czem jej przy kieliszku szcze
pryszki zadowolnili się tym łu.pem i skry gółowo opowiadali. · · 
li się w lesie pozostawiając związ:i:iych P.olicj.a aresztowała ioh. Byli to dwat 
na łe.sce losu, osiemnastoletni chłopcy, Józef Rąbczak 

P.o upływie 1m1kiu godzin zwolnili ich i Hieronim Otył{), obaj bezrobotni. 

Krytvkowoc - rucz 
· zdrożna, 

Alt! · uśmiać s1e - można. 

W EUROPIE NA ZACHODZIE, 
UŁATWIENIA WSZELKIE W MODZIE: 
ODZIE l(TO ZECHCE. TAM ZAOO~CI 
BEZ PASZPORTÓW, BEZ TRUDNO-

, · ŚC1 
OD NAS TRUDNO NA WET Z BIDĄ 
ZWIAC DO WŁOSZECH LI).B NA 

LIDO. 
~~~-n~ 

LECZ „OPIEKI" TEŻ NIE ZBRAKNIE. 
GDY KURACJI CZŁOWIEI( ŁAKNIE. 
TAK WIEC OTO W KAŻDYM KRAJU 
INNE FORMY SĄ ZWYCZAJU: 
W JEDNYM - MĄDRE, W DRUGUU -

GŁUPlf., 
W TRZECIM - ROZMAITE W KU

PIE. W.O. 

Roz.szarpała ~esz~ze ,je~ną „Odbiaram sobia życu1, bo,prz<Jstajq WJ<Jrzyć w swe Zamordowania g kupców 
dz1ewczy~ę 1 śm1erteln1e zdolnosc1!"... · ż"OWSklCh 

poraniła chłopca. =•~ ... - , 111 • 
· Zemsta za zabójstwo Petlu-,y. 

Szarp~ ~;~.~~=::~i lam all !amolóiUJ mł~~ei . ~liHW[lJDJ. sow~c:~"~~~yi;?:::::t~~~~ 
cy J.urgowa kilkunastoletni-ej dziewczy- Przyczyna rozmaczliwego kroku-nieudane uszycie dowali 9 kupców żydowskich, którzy ie· 
ny. ł' chali na jarmark do wsi Krasnaja. 

Za niedźwiedzicą urządzono pościg, , . sukni. Po dokonaniu tego morderstwa, spra~ 
który nie dal fednake rezultatu, gdyż wcy zbiegli, zostawiając kartkę z oświad 
umknęta ona w lasy Jaworzyiny na cze- Łódź, 14 sforpnia. krytycznie. czeniem, iż morderstwa dokonano jako 
ską s.tronę. .6yła 'diziewczynką cichą pracowitą ~ - Jeszcze nie umiesz sama szyć -- zemstę za zabójstwo ś. p. Simona Petlu· 

bardzo amhitną. Przed kilku miesiąca.nu rzekła. ry. . 
Przedwczoraj złośliwa n:iedźwtledzr- D · łak ł · R d · · 

ca napadła w lesie na czesk;ej stronie ojciec jej Edmund Rajzner, zamies.~kały z1ewczyna r·olJp a a się. ho zicc Osiem osób, posądzonych o współu• 
w okolicy Pospady 14-letnią dziewczyn przy ulicy Z.awadzkie:j, od.dał j~ na na- 11;ie mogli jej poc~eszyć. Erna za~knęla dział w morderstwie, w tej liczbie jeden 

T ukę do pewnej krawcowe). Dw~wczvna -się sama w pokoiu me dopusz;;za1ąc do duch.>wny prawosławny, zostało roz• 
kę. którą rozszarpał na miejscu. ego gorliwie uczyła się krawieczyzny i :obJa siebie nikogo. strzelanych. 
samego dnia w godzinach wieczornych wielkie postępy. . ·wieczorem zaalarmowały ich jęki wy 
niedźwiedzica napadła w tych okolicach _ Gdy będzie miała siedemnaście doby'Wające się z zamkniętego pokoju. 
na 18-letniego góralczyka; którego okrq.. lat _ mówiła piętnastoletnia E:na Rai- • _ Ratujcie mnie! Umieram - wo
pn!e poraniła. Przewieziony on został do znerówna _ będę juiż mogła s·obie zało- łała dziewczyna. 
sz.p:itala, jednakże niema nadziei u:trzy- żyć własną praoownię. . Gdy wyważono drzwi, l.eż:lła na pod
m.ania go przy życiu. Dziewczyna wobec zibli'żaiąr.=ych się łodze w negli'żu. Była nawpół ~uzytom-

Dyrektor dóbr księcia Hohenlohe p. imieni·n matk\ w godzinach wiec:ior- na„ 
l<Łigel, ziorganizowat wczoraj wielką a- nych samodzielnie u krawcowej szyła O zamachu samobójczy.n świndczy-
bławę przy pomocy tamtejszej ludności. dla niej suknię. ła wypTóżniona butelka kal"bolu. 
Podczas p0Iowania udało się niedźwie- · Niedoświadczona pomo~nica nie Erna przed dokona~m rozpaczliwe 
dzicę zabić. Jest to okaz niezwykłych chciała słuchać rad swej pryn..:ypalowey go czynu nap,isała następujący Ust: 
rozmiarów. Młode niedźwiadki w cza- oświadczając, iż pragnie pnygrJtowac - Odbieram sobie życie, bo prze-
sie obławy uciekły w las. prezent bez żadnych wskazówek. stałam wierzyć w swoje zdolności. Je-

Nic też dziwnego, iż suknia się nie u- żeli ter·az nie umiałam samodzielnie u~ 
/ 

„Hr. Arico"-słynny 
·oszust 

dał.a. szyć sukni, to ju:ż nigdy się nie naucz~. 
Matka wprawdz.ie była bardzo zado- Młodoc!anej denatce udzielo110 po-

walona z prezent-u, lecz odiniilsh się doo. mocy. 

[o i1owo~owało ..rewoturif w Purtu~alłi1 

Sraszna śmierć w kadzl 
Dwuch robotników utonęło 

w roztopirnej farbie. 
Hamburg. 13 si10rpirJ1iia. 

Dziś zdarzyt się tu o-kropny wypa• 
dek. Jeden z robotników odurzony ga. 
zem ~pa.dt do ol'brzymiej kadzi z farbą. 

W pewnej chwili jeden z kolegów 
który p-0śpieszył mu na ratunek wpadł 
również do kadzi. . 

Dopiero oo k.wandransie zorgan1izo
w<ino i~lanową akcię ratunkową i z ka~ 
dzi wydobyto dwa martwe ciała. 

Tragiczna zabawa dzieci 
.Poniosły one śmierć'wsku· 

tek spłoszenia konia . 

zaareszsowany został 
w Madrycie. 

.Madryt, 14 sierpnfa .. 

Zosta~ 1t1u zaaresztQlwainy pew1i;e1n nie
miiec który zarr,Jiresz1kiwait w.. jednym z 
!,01teli pod nauwi1s1k1em hrahiiegio Ai1eo. 

Liibona, 14 siieti)n1·a. 
(Polska Agencja Telegrafi.cz.na). 

wO!lwerów dio <irdwo!a:na.a nomirr.Merji wi- Hamburg, 13 si,eirpniia. 

Stw;iiea-dz.0tnl()., że rzreilmmym „hrabi·ą·• 
ie.st ziniarn.y oszust niJernJ1edkri„ krtióry teren 
swei tlzi•afal1ności prz·ei!Wósr obecn!ile do 
I !i1sz:p.arnJL 

Przed rr1ilesriącettn „siprzeid:ait" Olll sta
rożytny zaanek hillsiz,pańslk1i podaijrąc si;ę za 
Jego wtaścitore.l:a.. 

Z?Jma1ch stanu d!okon:a:ny zOJS'tarl w na
stępsl.lwi:e mi1a.now,i.JJ11t1a pułk Sou.za, uwa
ż.<mego za cz.ło,w~eka: lew~cy, oiłcepreizc
sc.:;m raid'Y 1I11'.ln1i1Stirów. 

MDainio1wiJclie ilrm~ c·zfonl~owiie gabi111e
ht Carm01ny, nia:l!eic·wy do prawi!cy, u'knuH 
w z.Wilązku z tą nomiJnaicją spi:seik li wtar
gnę.Li wcz,or:a1j do aipa:rt:rumien:tów Cairmo
ny. znl!USZa1'ą-c iO pod i'rotbA pd!ęśQi 1 N· 

ce:preze'S1a orraz dio u1:woirz.e1111i1a g-abtl.nem W mias:teczlku Col:clilrmein mi•a:I dz.is 
prnw:1c'()lwego. Bm1itiow111:cy ·oclrnidli tyiko J m:-ejsiee wstrząsający wypa.diek. kti6ry 
chwJJl•owy snkce:s. N!rebawem wstaH \'VY- po·ciągnąt za wbą śmi!erć dwols.ra d!z•i1cc;-„ 
parni z miiasta. 'vVs'.·adi!y one ma sitiod~cy na u·l~cy woz 

w Uziba_ me lJlaIDUje porrz.ądck, jedi11ak I i po1c.zęty bawd1ć Sli1ę 11e-joanni. w tvm moJ 
że rząid uważaJt za ·roztrorme wv1cofać s:c: mcncd1e ull:\cą prz1eimfkm.ą1t s:aimoch6d. 
na le:tmd!S!J.;ro Amadora k·ofo Litzb0'11y. \\!1 Sp-Io1s·zorn:) lk1001i1e pr001P.t01s1ły wóz a 
ogfoszonej dl(fi[araicji Ca:nmm:a sitwiic:·- d;,:·cci poidlczas btłyslka!wilc.z1t11ej jaizd'y sva· 
diza, że jest piamiem sytiuacji1. P01ta,iczen!a d·fY nia jie·zdlniię p:cnosząc śmilerć na mbeJ• 
~do1111ilc'Z'Ille z Oporeo sa pr.zeirwam.e. 11icu. 



.Rosia sowiecka 
w obliczu nowego 
groźnego kryzysu 
ekonomicznego. 

-:-

Chłopi chowają zboże, 

wytwóczość przemy
słowa osłabła. 

Chociaż położenie gospodarcze Rosii 
oowieckiej i dotąd nie było do pozazdro
szczenia, dziś staje się ono jeszcze _!ior-

'>ze. 
Przedewszystkiem więc władzom. m"' 

udało się zebrać tych ilości zboża, któr~ 
pragnęły w tym roku wywieźć zagrani
cę. Wprawdzie sprzęt zbóż był dobry 1 

osiągnął niemal poziom z r. 1913, chło{Ji 
jednak dowożą na rynki tylko bardzo 
nieznaczne ilości, wynoszące z.:ale;:lwte 
13 proc. ogólnej produkcji zbó·ż. Na teu 
bi.emy opór chropstwa nic nie po!'aazt 
gorliwość urzędniików sowieckich, pra
gnących za wszelką cenę ziboże wyd0-
być. 

Dlaczego chłopi kryją ZJboiże i sprze
dają go możliwie najmniej? Na le· ~kb.
dają się dwie przyczyny: pierwsza - tt;. 
sztuczne Olbniżenie cen zboża pn„y jednw 
czesinej znacznej zwyżce ceny produk
tów przemysłowych; druga zaś - ~o 

chęć u chłopów stworzenia sobie zapa
sów zboża wobec, tego, że mo!liwa jest 
wojna lulb większe rozruchy natury spu· 
łecznej. 

Taki stan rzeczy odbija się bardzo 
ujemnie na sowieckim pnemyśle, który 
i bez te.go wakzyć musiał z wielu trudr
nośclami. J~ na początku roku bieżąc4: 
gó wytwórczość przemysłowa bardzo ~ 
słabła; Olbecnie zaś to zmnie~szenie . jest 
nieporównanie większe i tym dotkliw· 
sze, że przyszło zupełnie nagle. 

Najlep.i.ej zresztą wytł.unaczc, to cy.„ 
fry. A więc wytw6rczoś~ sowieckiegr 
przenlysłu metalowego spadła o 19 proo. 
przemysłu elektrycznego - o 28.3 proc, 
przemysłu gumowego (opo.ny, kalosze 
itp.) o 55.3 proc.; przemysłu zapałczane
go o 41.7 proc.; W1"eszcie' ~zooiysłu włó 
kiea:micrzego o 70 pro.:. 

Tą niezwykle silną zniżkę wytwór
czości przemysłowej w ~łównej mierz~ 

przypisać naleiŻy brakowi surowców. Po 
z.a tym bardzo dużą rolę odgrywa. w tym 
względzie o'gr·omne zużycie m:iterjalu 
w fabrykach, a więc maszyn i budvn
ków. Bo inwentarz fabryczny nie był 
wcale odnawiany już od 1". 1914, a w w:.e 
lu miejscach ule·gł bardzo poważMmu 

· uszkodzeniu podczas wojny domowej. A 
.ie zużycie inwe~tarza fabrycznego 1: 

dnia na dzień musiało wzrastać, więc 
skutki tego st:awały się coraz d'otkliw· 

EX PR f SS N I ~.P_Z_~ L:..::...N;___::Y:...-_ --- ---------------...,...-

Pryma({O'itna opery „Metropolifan~' w N ew-Yorku i jej t>_aitner, słynny tenor włoski, na 1>Iaży w Atlantic ·city. 

Miłość ezy pieniądze? 
Min. Painlaua chcąc zwiększyć szaragi wois~ 

kolonialnych · 
wprowadził.„ ,,odszkodowanie 

· za rozłączenie.'' 

„ 

Spólczasnl gladiatorzy. 
Przemysł nowocu; i..., pracuje czę

sŁv przy takich waru11:rnch, że niejeden 
robotnik śmiało być może 1orównany z 
gladjatorami, którzy w cyrkach r_zym
skic-h naraiżali się na śm:erć w walce z 
dzikiemi zwierzętami. Tam człowiek 
ujarzmiał przyrodę-zwierzęta, ~u uś pq 
nować musi nad techł'.tką. 

Spa}anie np. metalów prz.y p-0mocy 

P I elektryczności odbywa się przy tcmpe-
Francuski minister wojny p. atn eve, gów francuskich anmji okupacyj.ny-eh. raturze 4 tysiące stopni, a blask jest wt~ 

wprowadz.lil oryginalną inowację, daty- Kto wie jednak, c·zy równocześnie nie dy tak oślepiający, że oczy nie wytrzy· 
czącą zawodowych wojskowych we wywrze smutnych 'lmnsekwencyj w to- małyby ani chwili, gdyby nie speci:iln~ 
Francji. Nowo·ść ta ma wszelki1e porory nd·e małż,eństw wojskowych we francj1" okulary, umieszczone w mocnej masce 

korzystne ł dobmczynne, kryje w sobie Jeżeli oficer jakiś, postawiony przed pro . Takie spajania przy pomocy elek~ry 
jednak pe.wne n1ebezpieczeńsfJwo, a m:a blemem: uzyskaniia większej gaży czy cznośd są konieczne przy tablicach e'.e· 
nowide gotowa jes·t zadać cios śmiertel- też zostania u boku swej małżonki? - ktrycznych, a zwłasztza przy centra

lach telefonicznych, bo w ten sposób .>po 
ny w małżeństwach wojskowych temu wybierze pierwszą alternatywę, polowi- jone metale mniejszy stawiają opór. Czy 
co określa się powszechnde przez nazwę ca jego będzie mogla z faktu tego wy- jednak człowiek, tak silnie uzibroj')n-y 
„św.iięty spokój domowy". ciągnąć smutne hipotezy na temat milo- przy tej · pracy, nie wygląda naprawdę 

Wojskowi francuscy, powolyiwani na sc1 swego męża„. Sytuacja bowiem t~k gfadjat~r, który rc:>wnie7 opancerz.~ł 
· · . . . się w oibaw1e by go me rozszarpały dz1· 

rozmmte egzotyczne terytona, po.za gra przedstaw.1a s1ę w formie brutalnego k' . t '? 
n~cam1 rancJ~, -:w o on1ac , zna1 Ują · y ematu: Im os czy p1en ą ze: . . . f „ k I . h 'd . I d I 'ł 'ć . i d n 1e zwierzę a 

się często w sytuacji, godITTej patoso- Kfo wie, czy sla wna m~tologiczna . -----
wych itragedti!i Comeille'a. Oto muszą wy Penelopa byłaby z tak bohaterską "odwa- . Mg' \Ili·. ąca niamo\VID. 
bierać pomiędzy obowiązkiem patrjoty- gą p.rzyjęla wyjazd swego małżonka, i l'I 'ł 
cznym a... obowiązkiem małżeńskim. czy byłaby przez 20 lat jego ruieobecno- Wdeśniaczka z f ano (we Włoszech) 
JereU niejednokrotn~e wahają siię w ści z tak bezwzględną odpornością · od- niejaka Eliza Verbini, powiła niedawno 
kwestjj wyja~du do Syrji, Tunisu czy pierała oferrty wszystkich swych wielb.i- dziewczynkę, która już PO pięciu dniach 

umiała mówić i wszystko co przy niej 
Maro:klka, dzreje się to dlatego, d:ż w o- cieli, gdyby byla wiedz:ała, ż,e Ulisses mówiono, powtarzała bez zarzutu bar-
gnisku mdzinnem pozosta;wdają mniej pozostawit ją w Itace po to tylko, aby dzo dokładnie. Tern cudownem dziec-

sze. b · h d d k t · f h k ł • w tym stanie rzeczy przemysł s°' lu więcej koc an: żony. otrzymać jakieś ~okaźne „o szko '01wa- iem . zainteresowa v się ac owe o a 

wiechl~~ają~~ropowduw~~ ~~~ ilia.~~k~~t~~st~~ ;n~ie~z~a~ro~z~ł~ą~c~ze~n~1~e!"~?~·-~~~~~~~~l!~!a!r!s!k!ie!.~~~~~~~~~~~~ 
ki inweslycyjne. Skąd wziąć jedn. ak pie-1 rzy-_c „za·chętę do. dalek·L·ch wyJazdow, : 
niędzy? Podatki nie dadzą więcej, .• :o- z~iązany.ch z ~:zymuso_w_e1;1 opus~~z:e- C F • · d 
stały howiem WY'Śrwbowane do wysok:>- mem .domu :od'.z:mnego, mm1ste~ Pa.ml~- zy ranc1a zazą a od Belgji 

Daudet' a. ~ci nieprawdopodobnej i nie można kr1 ve _ofuar·OW~Je 1m poza zwyczaJ?ą gazą wydania Leona 
podwyżs·z.:ać bez narażenia się na wojnę WOJskową Jeszcze wynagrodz.eme doda-
dornową, która mogła.by się skończyć fa- tkowe •• ~; zw .. „od~zkodowame_ za. roz
talnie. Przyznają to sami władcy so- łączeme .•. C1, ktorzy zgadzaJą się na 

wieccy. 

A jednocześnie sroży się bardzo pu.. 
ważnie bezrobocie; licziba pozbawi·onY';h 
p.racy wyno.si już 2 miljony, choć ~yt1ld 
wielkich miast ·odczuwają brak wym· 
bów przemysłowych. Nic też dziwne!:u, 
że sklepy są w oblężeniu i że ludzie sl.h· 

i ą w kolejkach od świtu. 
Katastrofy, któ.ra grozi, mo..i;'l:tby u

niknąć tylko drogą zastrzyknięci.a prze
·nyslowi bardzo poważnych k'l t'\t t'.ciw. 
Te zaś możn:a znaleźć tylko za~ranic1, 

. d .. J • h b . j. zagTamca !ac 1c 1 me c ce, . o wre, z1;; 
wo.parcie sowieckiego przemysłu dziś -
topra ca nad utrwaleniem dyktatury bol· 
szewickiej. 

pozostawienie w kraju wiernej lub nie
w.i,ernej towarzyszki żyda, otrzymują 

pewną sumę pieniężną, której wysokość 
zależna jest od rangi wojskowej. Pan 
Pa:nleve, który, jak wiadomo, j,est wy
bitnym matematykiem, potrafoł wykal
kulować rozmaite progresyiwne stopnie 
tego „szmercgeldu", uważając, że ból i 
smutek, wywołane rozląc:z.eniem z mę
żem, są inne dla pani kapralowej, a i1nne 
dla pani pułkownikowej.„ 

lnowacja, wprowadzona przez fran
cusk:ego ministra wojny, może mieć -
,iak wszystkie zresztą nowości - swoj.c 
dobre i złe strony. Może ona wpfy1~ąć 
bardw dodatnio na powiększenie sz.crc-

Jeden z dziienników beJg.ijskich „La przebywa r.azem z mężem. W tyc) 
Oazete" podal wiadomość, iż głośny dniach leader rojalistów z całą swobo: 
przywódca rojalistów francuskich Leon dą przechadzał się po wielkich bulwa. 
Daudet, przybywszy w ub. tygodniu do rach stolicy Belgji i przed gmachem 
Brukseli udał sie natychmiast do ks. de I bursy. 
Ouise. PowyżŚze pismo podało rów- Opinja publiczna w Paryżu za1intere 
nież, iiż w pałacu ks. de Ouise w Anj,)U sowala się żywo kwestją: czy Daudel 
odbyła s.ię jakby „rada wojenna", na może być wydany przez Belgję? 
której zadecydowano, iż Daudet nie po Współpracownik paryskiego „Journala' 
zostanie w pałacu księcia. udał się do jednego z naJ'wybitniej-

Paryska „Action Francaise" Jrostu- szych adwokatów pa~yskich,. celem za
jąc informacje gazety belgijskiej stwier- siągnięcia opln}i w teJ spraw~e. Adwo
dza, 1iż Daudet przybywszy do Belgji, kat ów oświadC'zyl, iż malo prawdopo
bynajmniej nie udał s i ę do pałacu w dobnem jest, aby rząd fracuski zażąda! 
Anjou że pozatem 11ic byfo mowy o ża od rządu belgijskiego wydania redakto
dn ej 1~aradzie u ks. de Guise. ra „Action francaise".„ Daudet ściga-

Leon 'Daudet zupełnie PO'Prostu za- ny jest bo\Miem za „występek zn!esła
mieszkat w jędnym 7. wielkich hc,tcli w wienia", a wykroczenie to nie jest .~b~ 
Brukseli w towarzystwie swego przy- jęte przez traktat francusko - belgiJsk1 
jaoiela partyjnego Delesta. Żona Dan- w sprawie wydawania M'i.ęźnli~w. _,. 
deta przybyła również do Brukseli i ·. ·· ·~ 
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Złodziej znalazł w szafie. pułapkę 
czyli ' ' · 

kinematograficzne perypetje ·niefortunnego „mistrza" 
Ałf onsa Rudżika. 

Łódź, 1.4 sierpnia. I kroił go i w ten spos'Ol:I · dosta.ł się do 
P. Szyja Ru.hinsztaj·n wychodząc pt1 wnętrna. 

południu z domu i·ak zwykle zamknął Wykrojony zamek umieśdł z pow.ro 
na klucz drzwi wejściowe. te:m na własciwem miejscu. 

W. czasie. jego n!e·~1bec.ności, . , złożył Złodzieias·zek, który był widocznie 
- lle jajek, . proszę pani; mam wziąć mu Wlzytę mezbY:t poządany gosc, za::>~ bardzo głodny przeszukał wszystkie sza 

..._ Dtaczeio:: :tyl~ ifudźi stara się obec do tego placka? patrzony w łomy ~ wytryehy. fy, lecz nie znalazł jedzenia. 

nie przeptftiąc : ~anatt._.~ - Cztent .. ~ Z dwuch jajek niech Ma • Nie m~·gł .się on j~dnak u.po~ać z za1~ z. konieczności , musiał więc zado-
- Chca. soble ,'pe\vnłe zaoszczędZlć rysia weźmie tylko żółtk~ a z dwuch ~i~m .zna1~~1ącym .~1ę w drzwiach we1- w.olmć się butelką wódki, którą miał 

pleni-ądze, nie , Pl~ea6 ża bilet okrętowy. następnych tylko jajka.„ sC'loWych m1eszkama wobec czego ·.vy- przy s01bie. -

!!!!!!!!!!!!!!!.1!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~6!!*!!M!!E~!!!!!!!!*!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!*!!!!!!!!!'•!! Po wypiciu c·ał~go zapasu czystej, 
, · · cisnął butel!kę o ziemię i zaibrał się do 

Sprz~,(ł~wał .,,tanie domy'." w Lublinie ;:~~~~~·.;t~i!::~ ·1~:i~h!~ 
i , '&:f:~ł ;;a . conłQ. · 'ka'n!ienici 100 , złotych. ~y=~ d:::~;b:-:=„ 

tero n.a. podłogę. 

Twłardzil, ii OBZlls1w' dokonywał ·. W' tym CBID, . . aby prz1konać ; slq, acjti !t;1:;j:I~t~i:;~~:. fł~d':ie?:: 
lak da· '18ko •• -.· ~1· •ga · łilfWO\V„IBfh0;6A Judzi. mając ani chwili do stracenia wskoczył 

Lódz, 14 sierpnia. 
Niezwykłego zaiste oszustwa do1to

nał Walenty Zbrożek, zamieszkały we 
wsi Posucha pad Lublinem. ObieQ;yświat, 
któ.ry większą część 'żyda wę.drował po 
całej Europie ; Ameryce przed kilku 
miesiącami n'a stałe osiedlił s.ię na wsi i 
kupił sobie małe gospodarstwo rolne, 
Zbrożek nie był jednak przyzwycza.jony 
do cichego, pracow.itego życia, to też 
muł plany łatwych zarobków. 

'1 ~ ł '111 do szafy, lecz p. R. zattwaiył, że dirzwica 

- A ja bym ohcfał kupić ja1dś pałac na wraz z ;ośtednikieni. W ostatniej ki lekko się poruszyły, wobec czego zam 
tylko żeby niedrogo kosztował - t-.ś- chwili Zbrożek ulotnił się. Gdy wieśma- kn~ł je szyibko na klucz i z.aalarmawał 
wiadczył ·mu. cy dowiedzieli się, iż wyjechał z Posu- sąsiadów. , 

- Mogę panu sprzedać tanio park chy, zrozumieli, iż padli ofiarą osz11sta~ ~a pomoc pr~bieglo kilku me7.!"''r'•zn, 
mfeiski - zaproponował pOIŚred.11.ik - i zwrócHi się dp policji. " k'toirzy prżewróo!-1~ szafę .w ten sposób, 
doskonałe pastwiskó dla krów. „Pośrednika" przyłapano. Przyznał że wł~mywacz ni.e mógł się :wydostać na 

.- Zgoda. się on. iti umowy które zawarł z wieśnia wolinosć. 
Tranzakcję zawarto. kami były fikcyjne, przyczem oświadcLył Gdy wydobyła fO sł.amt~cł poticja 
One.gdai wreszcie wszyscy ltamie- iz oszustw dokonał w tym celu, by prze- był blisiki utraty przytomno.ść:i, gdyż w 

nicznicy i przyszły właściciel parku miej I konać się jak daleko sięga łatwowier- szafie nie mógł swobodnie oddychać. 
sikiego mieli zamiar wyjechać do Lubli- ność ludu. · . · Nieforbunny złodziejaszek„ Alfon$ 

W rozmowie z sąsiadem Michałem 
Jurk9wskim oświadczył, iż , objął pośred 

,,Frajer" 
Rudzik skazany zosał przez sąd na :-ok 
więzienia. 

' ~xtl~~o sprzed~y nierticbomości w Lub- sentyment. ~lny. 
. - Mogę sprzedać · za bezcen różne 

domy-mówil mu~ jedno, dwu i tr~y- Ody usłyszał dźwięki melancholiJ·ne1· piosenki Rob' otn•1k· 
był 

piętrowe, a tfł.kże drewniane budynki 
na przedmieściu. . po/ożyj SU/ na ziemi - l dostał SU/ W rące po/tcjJ. . f • . 

" Ponieważ Zbrożek zaznaczył jedno.. przygD 0C10DY Wago•. 
eześnie, iż spłaty za itleruchomoiści ti.sku Łódź, 14 siet!pnia. Lecz ~agle usł~zał muzykę. ~Ta - pieP . nikłem. 
tecznia się w mln.iw,alnyc1h miesięcznych ,\Valetjan Łu.czaik, ziodzrejaszek ope- wszem piętrze ktos grał sentymentalne I . 
ratach, Jurkowski w końcu zdecydował rujący na prowincji, w świecie przestęp piosenki. Łuczak słiu.cha.ją-c melod}i za- - Łódź, 14 slerpnia. 
s.ię kupić dwupiętrową kamienicę. - czym zna.ny był pod przezwiskiem „Fra pomniał o W.S'Zystkiem. Położył ll•a zie- w ceg·i<elni miejskiej przy ulicy ae„ 
. „Pośrednik" drr tego stopnia zamyd- jer". ł.ucza,k bowiem, mimo, iż był wy- mię worek i oparłs?:y się o ścianę ornat szyńskiej przyignieciony zos~ał wywró-
hł mu oczy, że p.· J„ podpisał jakąś urno- trawnym fachowcem posiadał jedną ce- się nie rozpłakał. conym wagonikiem 41-lietni woźnica, J6 
wę i wręczył 1-00 zł-9tych a conto ogólnej chę c·aHciem nie odpowiadającą jego za- Minęło pół godzi'lly. Złodz~ejaszek zef Strojek. 
sumy sprzedaż.nej . w wysokości 10 tysię~ · wadowi. Był se·ntymentalny1 kochliwy i n:ie ruśzył się z miej'sca i nie zauważył NięsZ1czę-śliwegc;> . wotn!cę nie moin• 
cy złotych ( !) mimo, iż domu nie oglą,dat niekiedy marnował najlepsze oka~je, nawet, jak ~blizył się doń policjant. było wydobyć z pod ciętkie~o wagoni<-

Wieść o tanich -domach w Lublbie gdy spotykał dziewczynę. . - Co pan tam ma w worku"! - spy- ku, wobec cze-go wezwan.Q kilk!-1 robotnf 
B<przedawanych przez Zlbrożka lotem bły Pewnego razu w Aleksandrowie d-0- tał go posterunkowy Łuczak naty::h- k_ów i przy i<:h ~omo.cy ud:ato su~ wresz-
skaw.icy obiegła całą wieś. konał had7Jeży m:ieszka:niowej. Złodde miast. ze ś~ata fantazji powrócił do rze cie przesun~ć wa,~omk. . 

Poczęli się doń zgłaszać naiwni jaszek dostał się przez okno do pokoju czywislośc1. ~ogo~ow1e,_ k~or~ d~n , • ":"ez~ąno 
k:miotkowie. 11Pośrednik" · oświadczył i nie zibudziwszy n:ikogo sp·akował szyb 1'He od'powiada.jąc na pytanie rzudł stWl~rd~ło pękn1ęete cza.sz~i 1 ogóJn„ 

m1, że ma dość duży zapas kamienic, któ ko do worka garderobę. się do uciecziki. ohrazeme cielesne. Przew1·ez1ono go W 

f'ęby starczyły dla wszystkich mieszka!\ Zadąwolony z rerultatów wyprawy Nie zdołał jednak ukryć się i został st·anie ciężkim do sz;pitala św. Józefa. 
ców Posuchy. ' . .. . wyskoczył oknem na ulicę. Miał zamiar sichwytany. Znalazł się on przed sądem, * 

W , krótkim cza:..i.e większość zam,„ż_ udać się do jakiejś resaurac:ji1 by obJ.ać który po rozważeniu sprawy skazał gv 
niejszych gospodarzy zdecydowała stę powodzeni~. na osiem miesięcy więifonia. Pod kołami samochodu. 
pójść śladem Jurkowskiego. Byli oni le- ••••••••••••••••••••••••111111•••Hl!lllBlll!l4Millllll&• 
dnak bardziej przezorni i nie chcieli ku-

t>OWZb~~~kódorii~~ali~:,ę·~·ednak od każ Ta1·emniczy adwokat z Radomia 
dego zadatku, ob.iecując, iż po otrzyma-
niu pieniędzy wyjedzie do Lublina z okradł artystę teatru Polskiego, . P• Bogu-
wszystkimi. nowymi , kamienicznikami 1 sława Samborski·ego. 
wsk·ą.że im ich nieruchomości. 

„Pośrednik", mim-o, że był badz.~ Z Warszawy donoszą: Wyjeżdżając na kilka dni nad mo-
elokwentny, zd9łał zebrać tylko kilka- Popularny artysta teatru Polskiego, rz$, artysta upoważnił właścicielkę 
i;et złotych. p. Bogusław Samborski zamieszkuje sta pensjonatu do dysiponowania pokojem, 

Pewnego dnia .z.głosił się doń n.a.j1ho- le w pensjonacie pan.i R. Grossowe1 o ile zgłosi się kandydat na ~ymczaso-
gatszy wieśniak miejscowy, Paliwoda. . (Nowy św.iat nr. 33). · wego lokato,ra. 
IY•&&n„!1'1•!1!1111 •ll!f'!IDn!Dl'i.ll!*"'f!l!tttrllańmłblii!1 ••••iiri11111wm011ww• Rf! +±D•lf PP* «?Wi Nazajutrz p. Gross owa ,_)trzymu.la t.e• 

P'1ryz·. ~n_1·~ pory-wa w.ars" !21••.1 1·ankę. ~~
0

ił~c::~~d~fR~kie~t~m:;:~i0~~d:ł :R!~ li . &łU W domia. Prosił o udzielenie mu dwudnio-

s · · wej gościnności. • 
zepty, · scena zazdrości, pościg i U,jęcie zbiegów Tegoż cJ..nJa rze·komy adwod:at zaie-

na u( W1·elk1·e1· chał do pen:sjonat11. Był to mętczyzllia 
• • dystyngowany, elegancki, doskonale 

Z Warszawę donoszą: stal małżonki. Poza tern stwierdzłl brak władający językiem polskim i francus-
Młody patyrżan:in, pan Josek Warn- biżuter.ji i 2 ty.sięcy dolarów. kim. Podczas dłuższej pogawę:lki z pa

s:z:tok często odwiedzał mieśz.kanie p. - Czy dawno moja żona 'VYszła? - nią Grossową, powołał się na szere,g wy 
Ai?rama <;ioMfłn.a, zamożnego kupca · z zagadnął dozorcę. bitnych osobi's'łości że świa!a artystycz-
ultcy Wahców nr. 13." - Przed paroma minutami wsia1clła ne1go, czem zaskarbił sobie zupebe za-

p · · • . " d. · • ł do samochodu z panem Wajnsztokiem ufanie. 
· omewaz pan ,omu by stale zajęty, b • ł d -'.L .., 

kawal~: emablował jeg,0 młodą żonę R-y _;_ · rmna a o. ip-owie.az. ~ DwU'dniowy pobyt „mecenasa" .z:a~ 
fkę, ktora xdradmła dużo zapału do flit Pan Oold!1sz .z~apąl k~pelusz,, w„,k9- kończył się w sposó-b dość nieoczckiwa 
+u czył do taksowk1 i w1edz1ony mtut!Ją ny. Gdy w południe służąca weszła do I 
· ··Pe"'ne,{o razu. ha d1 · ~ ł pohecił jechać w kierunku dworca Głó- pokoju, zastała trudny -do opisania nie-

. .... e. . · ·. 1ll owiec zas.a swą n ,{ . 
ł . k k I h ś · I w ei:;o, ład. Szafa, biurko, wszystkie szuflady 

ma zon ę na o anac go cia, CZU ·e o- N 1. w· JL' . . ł . k' . ł 
b · · · R ł a ·u,1cy •e aUCJ uirza ucie t:ltP- by y pootwierane, ,,adwl)ka!'' znikt . 
eimuiącą go za· szyJę. ozgn-iewa się , d · d ' ł · · h · ł · · -ł 

wtedy nie na żarty bił W · t ,_ I row, opę z1 ie , zau·zyma. i we-,;w::i. Okazało się, ze okradł p. Sam.bon•ide 
. · . ' ' zro . a111. sz Oń.O- pol1'ci'ant.a. go o'o <> t • bt' I' t ·b 

wi sc~nę 1 dał mu do zroz.unuema że !a K 1~ nk . . . . szcz" rue z e 1zny, poza em za. ~ 
kic:h żartów .na . rz szłość t 1 ' . e I oc 1a ow:e byli zaopatrz em w pit rał najnowszy ~ar-nitur, kolekcje kra. 
nie l)e.dzie. . p Y 0 erowa szpar.ty zaigramc.zne, wizowane w kon~ watl•w i podfuszkę. · · 

· ·- rnlac1e francuf'ktni. W jaki sposób złodzi1 j zdołał i,vvrn-
W cZOTaj " godzinie 7 wieczorem, ptJo Będą o.des.łani do dyspo,zycji sędzie- lmąć s'. ę z pensjonatu - do ty ~he z as · nie 

powrocie z :ątlasta, ·handlowiec nie za· go śltaiczego. u:salono. 

. Łódź, 14 sierpnia. 
Przy ulicy Zgiier,ski~i obok domu nt. 

13 wydarzył się ·wczoraj W"Y'Padek sa~ 
mochodowy, którego ofiarą padła ~ 
Gela Czcierska (Zgierska 38). Niewiasta 
ta doznała ciężkich obrnżen cielesny~h. 
Pogotowie w, stanie nieprzytomnym od· 
wiozło ją do domu. _ .... =··· 

REPUBLIKI\ 
w 

WARSZAWIE 
do nabycia w głównym kłoska 
hali dworca pociągó'»' odcho

dzących . 

KRYNICY 
w księgarni w domu żdrojowym 

ZAI<OP ANEM; 
SZCZAWNICY 

w ks : ęgarniach „Ruchu" 

ZOPPOTACH 
w księgarni N. GHERMAN 

Seestr. 39. 

~-~ 
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- Przyszedłem, żeby sobie 
wyrwać ząb ... 

- Dentysta mieszka wyżej ... 
- Ach, tak?... Przepraszam .. 

ślałem, że to tutaj .... 

dać 

My-

UHBIGY \V karykaturzB. 
Gdy zapytano Scholla, czy wierzy w 

Boga., p<>myiśltał chwilę i ocł!Pa.rł: 
- Nie codziennie. 

~ 
'.Anatol France otrzymał pewnego ra

b wzruszają:cy list z prośbą o aut<>g!"ał 
od nieznajomej panny. 

iWziął więc egzemplarz .swej ostat
niej powieści i napisał następującą de.. 
\ł,kację: 

- „Pannie X. na. pamiąt'kę miłych 
~ kiedy się poznam,;". 

:.: 
~ali wttaCłomto, Lon l'.:haney słynie t 

mlstrzoStwa w charakteryzowauiu się. 
Pewnego razu Adolf Mengou I Ha

mld Lloyd wyochodzą na spa.cer. Na 
ścieżce w ogrodzie widlzą cbrahl\'!'~r.a, 
łaórego Mengou chce rozdeptać. 

:Ale Harold mtrzymuie go: 
-- Ostro!nie, może to Chaney.„ 

* !Poeta PWon. który pozwalał tobie 
na wiele rzeczy, uszczypnął kiedyś Mar
ję Antoninę .na schodach, 

- Alet panie P'u-on, jak p.an śmie!__.,_ 
zawołała królowa. 

- Wasza Królewska Mość - od
parł poeta - jeiżel1 serce Waszej Króle 
w&ldej Mości jest tak twarde jak jej za
dek ,,.....,, jestem zgubiony! 

'*' •• 
Podczas pogrzebu Frunzego niesiono 

wielki trasipuent z następującym napi-

Lot Paryż--Ameryka 
zamierza podjąć lotnik polski kapitan Kowalczyk. 

Efekt tego bohate~skiego czynu byłby nieocenionym czynnikiem 
dla naszej propagandy. 

„Nowy Kurjer" przyn;óst w tych dencj;, któreby mogły nas postawić na 
dniach wysoce interesującą wiiadomość. równym poz:iomie z Europą. Propagan
Wedł.ug relacji tego dziennika kapittan da nasza nie przekroczyla jeszcze stanu 
3 pułku lotniczego z Poznania p. Kowal- niemowlęctwa, trwającego niestety ad 
czyk zamierza w najbliższym czasie infinitum, niemowlęctwa, które państwu 
podjąć lot do Le Bourget a stamtąd i narodowi przynosi szk.ody zarówno 
przez Atlantyk do Ameryki. P:nansową materjalne jak i moralne. Od dtug;ego 
S'troną tej dmp.rezy zająć się mają pola- szeregu lat problem ten jest przedmio
cy amerykańscy, którzy podczas swego tern spo·rów d namiętnych dyskusji, mi
pobytu w Polsce przyrzekli l:q:>t. Kowal- mo to jednak jest on wci·ąż jeszcze piętą 
czyikow:b wyidatną pomoc materialną. achillesową naszego państwowego ist-

Wdadomość tą spoleczeństwo wdn- nienia. 
no przyjąć z aplauzeim i najwyższem za- Od ni'edawna @p:ero ujawniły się w 
dowoleniem. Jeżeli bowiem kpt. Kowal- tym kierunku pewne dążenia, które do
czyk stos·owtńe do swej zapowJ•edz~ isto- tychczas jednak w praktyce nie wywo
tnie pokwapi się o zdobycie oceanu i w taly żadnego pożą<l~nego efekitu. Na1e
zwyciięskim locie ponad spienionemi fa- żą one zresztą do szeregu takJich posu
lam~ Atlantyku okryje imię polskie n:ie- nięć, które ZJWY1klo się delikatnie okre-
śrniertelną chwalą odwagti i bohater- ślać jako t. zw. faux pas. 

stwa, to wówczas efekt tego pomniko- Zewnętrznym wyrazem tej nieudol
Wlego czynu będzie dla nas nieocenio-1 nej propagandy są ostatnie międzynaro
nym czynnikiem rorowo pojętej propa- 1dlowe zjazdy i kongresy. N~e negujemy 
gand'Y. wprawdzie ich wybitnego znaczenia, ale 

Dotychczas bowiem pod tym wzglę-1 znowu z drugi"ej strony s·twierdzić mu
id!e!m nie zdołafilśmy ujawni·ć żadnych ten- simy. że szalone sumy które się na nie 

----- .... -

- Ależ, Marysiu, męiczyzna w 
kuchni? .. Ja na to nie pozwole ... 

- To znaczy, że chce pani, żebym 
częściej wychodzila? .„ 

- Cohy powiedział twój o]ciec gdy
by cię teraz zobaczył, co, smarkaczu? 

- Onby się bardzo ucieszył, bo 011 
jest od dziesięciu lat ślepy! .„ 

Zgon sławnego telepały, 

wykłada w najmniejszyun nawet stopniu 
n:e opłacają konkretnych rezultatów. 

Po prostu skórka nie warta wyprawki, 
tembardz.iej, że w podobnych wypad
kach występujemy z przesadną okaza
łością, która przekraczając ramy zwy
kłej gościnności staje się uciążliwą roz
rzutnością. Skutek zaś jest taki:, że goś
cie zagraniczn; miast dobrego wraże
nia wywożą zazwyczaj niesmak i prze
konanie o polskii.ej lekkomyślności. 

Rzecz prosta, że tego rodzaju pro
paganda niety1'ko, że ni'e odlpow.ia.1da 
swym celom ani zafożeniom, ale jest 
wręcz SZikodl~wa. 

Innych natomiast metod, baridzie'J 
praktycznych i bardziej celowych chwy
tają się amerykanie, którzy wJedzą, że 
dobra reklama i dobra propaganda fest 
nieodzownym warunkiem dobrego inte
resu. Dlatego też pomysłowi jankesi po
trafią idda zwrócenia czyjejś .uwagi wy
zyskać wsz%tko, co potraf; utrzymać 

milj>ony ludz.i w napięćiu i nfoustan-
nem zainteresowaniu. Dzięki tyim walo
rom propaganda amerykańska odnosi 

zawsze pożądany skutek -i fascynu~uje 

zawsze swą pomystowośclą. 

Nie bez wpływu jest tu jeszcze je„ 
den czynnik wlaściwY i przyrodzony a
merykańs~iej psychice. Jest nim poś
piech ł dążność do pierwszeństwa. 

Bodajże najklasyczniej ujawnia sie 
to w dziedzinie lotnictwa t. zw. rekor
:dów, które są również czynnikami do
skonałej, a na<lewszystko sprytnej re
klamy i propagandy. Dowodem tego 
Lindbergh, który pierwszy przeleciał 

ccean. Byrd, który pierwszy przew'.ózl 
z Ameryki do 'Europy pocztę, wreszcie 
Levine, który pierwszy pomyślał o sta
łej komunikacji oceanicznej. 

. A wjęc rekord, korzyść praktycznJ. 
i bussines ... 

A u nas? U nas ... jak mówi' przysto-· 
wie, „niech na całym świecie wojna, 
byłe nasza wieś spokojna". Mamy zaw-

sem_:_ „Umarł Frun:De, ozdoba i chwał& który za życia był Wyrocznią bUSSiDeSmaOÓW sze czas ... 
czerwonej armii. :Pójdźm1y za jego przy- Wspomnieliśmy o zamierzonym lo--
kłademł". s. p. Reese był polakiem osiadłym w Ameryce. cie do Ameryki por. ~owakzyka. Za~ r., miar bezwątp.ienia piękny i godny SZCZe<. 

Opowiadają, łe matka Magdalen} Wszystkie pisma amerykańskie po-1 dch najskrytszych myśli i zamiarów! po- rego poklasku. MimowoU jednak nasu-
Brohan, również słynna artystka miała św:i'ęcają obszerne artykuły zniartemu wstawaly na tle jego jasnowidzących 
;wyj.ić w 89-ym roku życia za 100 letni" niedawno J. Reesemu, którego fenome- niedyskrecji częste i tak ostre lwnflikty wa się szereg przykrych refleksji, w 
go Cherreula, wielkie.go chemika fran- nalny dar jasnowidzenia byt niejedno- pomiędzy gumnym z syna ojcem i stale pierwszym zaś rzędzie to, że wyciągamy 
cuskri~o, ktfu-y chciał w ten sposób po- krntnie przedmiotem namiętnych dysku- demaskowanymi klijentami, iż Reese jr. dłoń p0 laury dopiero wówczas, kiedy 
zostawić majątek rodzinie ubóstwianoej sji, a nawet głośnego w swoim czasie musi~ł w końcu por.zucić sklep, któremu 

1 
nam je zabi'erają z przed nosa. Wybi'era-

za młodu kobiety. procesu przed! trybunalem nowojorskim. groz1f for~alny boJkot. . . my się bowiem w podróż ponad Atlan-
Pytano Maigdal.enę czy to prawda. Skarga, wytoczona przeciwko niemu Udał się on tedv do Ameryki, gdzie , . . . h 1 Początkowo przeczyła, wreszcie rzek- przez spekulantów, grających na giełdzie cksploatacią jego telepatycznego daru ty~ dop,ero wtedy: kiedy JUz trzec O

ła; I na zasadzie jego przepowiedni i zawie- zajęli się za\vodowi burnumowie tam- tmków go przeleciało a czwarty lada 
- :rak, projekt taki ist:niał, ale- nic i. dzianych najzupełniej w swych nad.zie- tejsi i wyrobili mu tak głośne imię, że dzi·eń \\'zbije się w przestworza i z Ber-

tego n1e wys·zło. jach wielkich zysków, zarzucająca mu stał się wyrocznią businessmanów, Hna poleci w kierunku nowego śwJata. 
- Dlaczeg?? . . . . uprawianie szarlatańskiego procederu, zwlas~cza Iu?iących łow!ć ~łote ryby w A więc spóźnilismy się 0 cale pól roku. 
- Bo rodZ11ce n~e da11 poz:wolema na została uznana przez sędziów, jako nie- mętneJ wodz;e gry akcymeJ. . . D ., . t " d "d al u cz • 

ślub! sfuszna. Najwybitniejsi profesorowie Początkowo, każda przepowiednia zis ~ma~ m ywi 1l nego ~:yn ' Y 
M stwierdzili, że Reese pos;adal ist~rn:ic Reesego sprawdzara się z matematy- nu wJelkiego_ który rozsla\'i'IC by mógł 

Ktoś spytał D'l}masa - syna czeJlJ. niezwykłe 'wfasności telepatyczne i dz:a- czną niemal dokładnością. dzięki czemu w świecie polską odwagę i przedsiębor-
dę obecnie zajmUlje. tal najzupełniej bona fide. Zaskarbit O!J ilość klijentów i wysokość honorar]ów czość pozostaje nam tylko naśl~dowll'i· 

- Zapuszczam sobie brodę! - od- też sobie życzliwość i przyjaźń różnych wzrastały z amerykaflską szybkością. ctwo' 
parł wielki dramatu~. znakomitości amerykańskich, ch~t:-:ie Gdy wszakże kilku zwolenn;ków tej ta- · . . . , , . . . . 
,~•u'U•~·~•u•u•~~•u•~·~·~ ~•u•~ ~·~•u' korzystających z jego rad i wskazj1;i: ek jemniczcj i kapryśnej wiedzy przypłaci- LepieJ Jednak pozn·ieJ, mz wcale. \V. 
~~~"~~~~"~~~~"~~'"'"~~ ed t pomięd:zy in n em i i wielkiego wynalaz~}, ło swoją wiarę utratą całego majątku, tej chwili jednak dręczy nas j na ros-

Edisona. Reese, po tryumfalnym dla niego prze- ka. Chodzi bowiem o to, aby w tym ra
Dziwne byly koleje losu tego c·do- biegu procesu, przestał zajmować się zem nie skończylo się ·tylko na zamia-

wieka ! ! Urodzony w Polsce, wywedro- udzielaniem Rieldowych porad ! poświę- rze. Ant w 
wal we wczesnem dzieciństwie wraz z cil się wyłącznie już bezinteresownym • · 
calą rodzJną początkowo do liamln:rga, seansom telepatycznym. 
gdzie ojciec jego otw-0rzyl :;klepik z Stawa jego nie .ucierpiała, jasnowi
produktami spożywczemi. Jako ml:ody dzącym, i tO"fenomenalnym wprost, po
chtopak pelnil on czynności subjekta, co zostar on aż do ostatniej chwili. Odga
przychodzilo mu tern łatwiej, iż nic mia: dywal treść zamkniętego w kopercie li

j potrzeby pytać kJ;jcntów o rodz::i.J ż<1- stu, czytając w myślach osoby, ten pa
dancgo towaru, odgadywał bowiem ich pier trzymającej, w trudniejszych wy
życzenia. Więcej jeszcze. z naiwnością padkach posługując się drutem miedzia
·1 brakiem zastanowienia, zwykłymi w 11ym, tączącyun jego rękę z ręką danego 
t}m wieku, z.dradzal głośno tajemnice medjum. 

. Poszukuję 

po·koju bez mebli 
na Piotrkowskiej w centrum. 

Oferty sub .N2100• do adm. RE;Publiki. 

„ 



Teleloniazny budzik i inlormator. 
- Kiedyż my się tego doczekamy? •• 

Poczciwy obywatel Baden, Modin
ra. albo Eisenstadt nie będzie począw
izy od 15 b. m. troszczyć się, że się 
łPÓŹni do biura, do pociągu albo na 
randkę. Obudzeniem go w danym mo
nencie zajmie się telefon. Wystarszy, 
te na jakiś czas przedtem ~oprosi tele
lonistkę: 

- Niech mnie obudzi o tej a o tej 
todZiinie. 

I · na minutę zacznie telefon dzwonić 
tak dlugo, aż dany osobnik nie wsta
nie i nie zdejmie słuchawki. Jednorazo
we zalatwlenie takiego polecenia ko
tztuje drobną sumę 10 groszy austriac
kich. 

Zarząd telefonów poszedł jeszcze da 
lej w swym ciekawym eksperymencie. 
Oto abonent wychodzący z domu mo
ie polecić telefonistce, ażeby w czasie 
jego nieobecności odebrała jego telefon. 
Tak więc telefonistka w zastępstwie 
właściciela danego numeru może za-

wladomić wołającego, iż dany osobnik 
wyjechał, że można się z nim połą
czyć tym a tym numerem, że wróci 
wtedy, a wtedy i t. p. Jednorazowa ta
ka odpowiedź kosztuje 20 groszy. 

Za tę samą cenę można na stacji te
lefonicznej zdobyć jeszcze rozmaite in
formacje. I tak np. jaka apteka jest w 
nocy otwarta, jaka jest prognoza mete 
orologiczna nie tylko w mieście, ale 
też w miejscowościach, . gdzie się od
bywają gorskie sporty zimowe, kiedy 
i jakie specjalne pociągi odchodzą. Te 
i t. p. informacje można zdobyć istotnie 
w jak najkrótszym czasie przez pokre
cenie korbką telefoniczną. 

Ten telefoniczny budzik oraz infor
mator nie jest zresztą nowością, wpro
wadzono go niedawno w Buda""'c:.:7cie, 
a przedtem w Szwajcarji. Wartoby, że 
by zarząd naszych telefonów zaintere
sowal się tern nowcm zastosowaniem 
telefonu. 

. , , 
_ Niezwykła w1ernosc psa. 

Królo\Va plaż morskich. 
Różowa peonja, symbol wiecznej młodości, najmod

niejszvm kwiatem sezonu. 
Na plażach w Blankenberghe, Ost~n tejszej medycynie ludowej pod naz.>'.'. 

<łzie, Biarr;tz, San Sebastiano i n;id I ,,róża epileptyków", posiada wiele C~'1-
brzegami Pacyfiku, gdzie gromadzi -.;:--: nych wlasności leczniczych - chroni br 
towarzystwo amerykańskie, najmodnil:!/ wiem od z'mnicy, a wywaT jej korz-2n1:· 
szym kwiatem obecnego sezonu iest pe- uchodzi za znakomity lek przeciw gic1i
onia. łowi, reumatyzmowi i epilepsji. W .Ma-

1{rólowanie peonji przypada na cza„ cedonji, swej ojczyźnie, kwitnie na p.1-
Zielonych Swiąt lecz sztuka ogrndni-::;,c. lach jako skromny, czerwony kwiltu
potrafiła przedłużyć jej życie, o ~ałl! szek. 
trzy miesiące i może dlatego ten kw:at Przed 80 laty dostała się peonja ' "' 
jest tak modny i poszukiwany, stał '>:ę ręce europejskich ogrodników, któr Z)· 
.bowiem symbolem współczesnej kobiety skromną bułgarską prostaczkę prze· 
która umi~ do późnych lat zachować i..- mienili w księżniczkę o·~odów i bukie
rodę i powab młodości. Łów, oddając jej w bieżącym sezonie któ 

Peonja, znana na Bałkanach w tam- lestwo i:iad . wszystkimi kwiatami. 

Za obrazę Mahometa 
dziennikarz angielski w Iridjach 

skazany na rok w1ązuin1a. 
W Inidjaidh amgiiłeil:slkliclI trwa nli1eusta~1- sądtziile. 

na W<ł!Jlkia rel'i'giljna mli1ędzy Mndus.ami a Sęd'Z.iila ctng'lfil{, który mliialt te sprawę 
muzrt11btna!nami; dlia!tlego wlaś:nlile utirzyma- rozsąd'Z'VĆ, roalla.zil sEę w ipOOożenłilu baird'z.o 
ru:e I'ÓW111'0Wagli -tam ~ trudJiliieiJsze, nli trud!nean. Bo czyż naipa"awdię byil)o Z!Ili·e

Biedna suka śmiercią zapłaciła przy wiązanie do w mych kraja'Ch. UoDea-·•l też z tego wagą naipilsatJJue te~o rodlz!a;u T2JOOZlV o 
t>OW1odlu pewlien dzlileimlilkairiz hmdluski, .Mahomedile? Na to pyitain@e sędłznia, po 

swego pana. który w jedlnym z dlzrelllnlilk:ów 1oka1nych d'fugiich baidamdaic:h śwti'aldk:ów. orz.elC mu-

Z Sosnowca donoszą: 
W Krzykawce pod Sławkowem 

zdarzył się wypadek, świadczący o nie 
bywakm przywiązaniu psa do swego 
pana i do miejsca jego pobytu. Oto pe 
\Vien \\rlościanin z Krzykawki wyje
chal · niedawno do Krakowa· na jarmark 
zabierając z sobą sukę, która bardzo 
podobała się jednemu z mieszkańców 
Krakowa. Zwrócił się przeto do włoś
cianina z propozycją, aby mu ją odstą
pił, poczem uzyskawszy zgodc;:, zabrał 
zwi erzę do swego mieszkania. 

j korzystając z tego, że nowy jej pan w ogllO!Sill Cłll"fyktil' o MahoaneciJe. . . s~ł, że ·t~. wSkutek ozego, ])Dedlny <!!zien 
Krakowie przestał ją więzić, postano- . W airfykUle ~ by~ ~1iank:a. że ~ukarz 

1
sirazainy ~ ~ rok wtilę:1.11ie~fla 

wiła przenieść swe potomstwo do Krzy Ma~ome<t baird!z·o zLe: c.z.UJ.e Slllę w pilekle, •1 19 funtow s2ltlet1lliln!gów k;airy ~edę,imej. 
kawki gdzie jest m~cZIOily i gdzine prziebywa w Ten baird!zo SU!rowy 'W'YI1dk! muall' gli6'1 

N. • · d kl ·t . ol!Ocrenlilu wszystk!ilch swych ron. Muzut nlie na ae!lu :mpo1)ileren1Be alW'.ainfurom. 
. iew1a omo, co s onho poczciwe n nlile b doo byl': tym arr1fylktu.fiem obu- przygl()ltOWanrytm p:l'!Ziez 1ucDl1'ość muzut-

zw1erzę do tak ryzykownego kroku, !a . . air. .
1 

L „ w m . .... 1, 

czy chęć pokazania swych dzieci swe- rzenu 111 z/łiotżytl'i! na YfL.Weninillmr.za Skairgę ,an;:m.ą. 

Przed kilku dniami niedaleko Krzy 
kawki znaleziono sukę martwą. Jak 
się okazało, suka miała troje szczeniąt 

~ 
KARALUCH·Y 

i wszelkie inne robactwa tępi 
najradykalniej 

. „MORANT" I 
Żądać w aplekach i skł. ap' cczny~..J 

mu panu, czy też przywiązanie do miej 
sca rod~innego - dość, że suka wyko
nała w ciągu jednej nocy olbrzymi wy 
sitek, przeniósłszy dwoje szczeniąt w 
pysku do samej Krzykawki. 

Po trzecie maleństwo wybrała się 
już widocznie o świcie, nie zdołała Już 
jednak dojść nawet do Sławkowa i wy
czerpana padła trupem niedaleko swej 
wsi rodzinnej. 

Wysiłek fizyczny psa, objuczonego 
nadto pewnym ciężarem, z którym nale 
żało się obchodzić bardzo delikatnie, 
byt olbrzymi, skoro weźmie się pod u
wagę, że z Krzykawki do Krakowa jest 
przeszło 50 kilometrów, którą to drogę 
biedne zwierzę odbyło cztery razy w 
ciągu nocy. 

Gabinet dentystyczny dla · psów 
otwarty został w Berlinie. 

1W Berlinie został obecnie otwarty Pewnemu dzieimik.arzowi, kt&Y. .,. 
'Speojalny gaibinet dentystycmy dla dał się do owej lecznicy psich zębów, 
psów. W tym ga;binecie pracują wykwa- celem zorjentowania się, jak td idUe 
lifikowani denty\Ści, którzy skończyli wy praca, krerownik gabinetu ~wiedział 
dział uniwersytetu berlińskiego; udzie- że pisy w ciągu operacji bardzo są ciu- . 
lają oni rad psom o zepsutych zębach pliwe, tak .te do środków zn:ieczulaią
oraz leezą je w razie potrzeby. A po cych uciekać się trzeba niezmiernie :rzad 
killku dniach kurac)i pacjenci, zaopatrze ko. Co jest je-szcze nec1lą .znamienną w 
ni w m-ostki, szczęki, korony itp. tak tem wszystkiem, ze wszystkie psy do
dookonale dają sobie radę z nowym uzę.

1 
skon.ale riozumieją, iż lekarzowi chodzi 

bieniem, że gryzą najt'1"Wardsze nawet tylko o niesienie iJn uf-gi. 
ciała. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt:it•"'~"""'.....,.,..r.icnx~ a'erektyw'Ow ..• Czy pan zdaje sobie z te:- nął na myśl<> tem, eo ma UQZynić nai 
f \ go sprawę, panie Woj.danie? stępnej nocy. Odpowiedlziała ~ 

A. E. MASS ON. W-oj.dian zerwał się z miejsca, jak ra- 11Nie, my mamy inne plany"· To 1esf 
niony zwierz: trzeci mÓtyw. I po tem wsąst!lciem pt{( 

- I pan sądzi, że ona jest winn3.? si mnie pan o to, ażebym 2'.IW'r'CScił si_ę a• 
Pan? .. Przecież pan ją wiidlziałl... Pan Byrk1i? 
sądzi, że ona jest winna ... podobnie jak - Taki Koniecznie! ._ odparł S'la.. 

~ądzą pisma i policja?... nowczo Wojdan. 
- Policja też?.. Ryszard wziął kaipelusz i Laskę. 

Czarna JUika 
Sensacyjny romans spółczesny . 

- T.a-k. Gdy przeczytałem wiado- - Czy wie pan gidzie Byrka mien-
4) mość o mordel"Stwie, poszedłem do wil- ka? - zapytał. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. jak krawat i zapytał: 

Ryszard spotyka w kasynie soPockiem 
dawn.ego swego przyjaciela Władka Woi
dana, którego łączą jakieś stosunki z pan
ną Julją. 

Julja nie jest w Sopotact sama, lecz 
z niejaką Heleną Stelnową, bogatą SS·clo 
Jlltnią damą, która pewnego dnia zostaje 
podstępnie zamordowana w swej willi. 

Stwierdzono, że znikło auto SteinoweJ 
a wraz z nim Julja. 

- A kto to jest ta pani Steinowa?„ 
Czy to ta sama niewiasta, z którą Julia 
poszła do domu? 

- Tak - odparł krótko Woj:dan. 
- Więc czego pan właściwie chce 

ode mnie? ... - pytał dale1j Ryszard. 

- Byrka jest obecnie w Sopot.ach. 
Uważam go za jednego z najlepszych 
detektywów. Pan go zna. On niegdyś 

Im dalej Ryszard czytał gazetę tern był u pana na oihiedz.ie. 
~iększy opanowywał go strach. Pr:lle· RyszaTd rzeczywiiście czuł słabość 
czytawszy do końca, rzucił gazetę ;ia do znakomitych osób i mLał zwyczaj za. 

stół. praszania ich na obiad. N a jednym z ta 
__, To okropne! .. - zauważył Woj- kich obiadów był właśnie Byrka i Woj-

ctan. dan. 
_, Ta mł•oda niiewiasta to panna Jul- _ Więc chce pan, żebym wstąpił eto 

ja, prawda? - zapytał Ryszard - Wi- nfogo •.. 
działem ją w prańskiiem towarzystwie. - Jeżeli p.an był'by łaskaw .. 

_:___ Pan nas wi'dział razem? - zd~i- - Przyznam się, że to jest polec.?:lłfd 
wił się Wojdan - Tembardziej więc niezbyt miłe - rzekł Ryszard - Praw. 
r.ro:rumie pan moją sytuację... d<>podobnie polecono mu już zająć się tą 

Ale Ryszard widział przecież Julję sprawą i nagle my .... 
na pół godziny przed ich spotkaniem. - Nie, nie ... - przerwał mu W oj
Nie mógł zapomnieć o tem jak Jul ja I dan - On się tą sprawą nie zajmuje ... 
wpadła do ogrodu i w wielkiem zdcner- Właśnie ja chcę go poprosić, żeby mł 
wowaniu usiadła na ław1Se. Teraz ten pomógł, gdyż on jest na urlopie„. 

moment w ogrodzie wydawał mu się je- - Nie rozumiem piana - odparł Ry 
&zcze . bardzd-ej podejrzanym. szard - Chce pan naprowadzić na śla-

~rew: zwxczajowi 2'Ja.wiązał byle d~ pan.ny Julji j-ednego z najlepszych 

li. P.olictja zagarnęła już j~ w swe ręce. - Tak„. ~ odrzekł Wofdan. 
Nie wpuszczono mnie nawel do ogrodu. Wyszli na ulicę, nie mówiąc do sie• 
Lecz udało mi się wszcząć rozmowę z bie ani słowa. 
pewnym• policjantem. Policja uważa, że Wojdan z.aprowadził przyjaciela do 
ona brała uclzi.ał w morderstwie. komfortowego hotelu w centrum mia-

Ryszard przespacerował się dwa ra· sta. Ryszard wręczył numerowemu W> 

zy po pokoju i zatrzymał się przed Woj- zytówkę i po chwiH obaj zostali przyię
danem. ci przez detektywa, który w tym er.a

- Nieoh pan słu~ha ... - rzekł z n.a· sie spożywał śniadanie. 
maszczeniem - Juiję widziałem o pół W pyjamie przy stole Byrka wygl ą. 
godzfoy wcześniej zanim ujrzałem pana. d.ał raczej na artystkę niż na deh~kty
Wbiegła do ogrndu i rzuciła się na ław- wa. Podniósł się z fotelu i wyciągnął r ~
kę. O mało nie dostała ataku histerJt. ce do Ryszarda. 
Czy wie pan jaki był powód jej zdP.n<?r• - Witam pana, panie Ryszardzie! 
w-0wania? ... Ona wszystko przegrała! Moje uszanowanie dla pana, pianie W :Jr 
To jest jedna sprawa. dan ... P.ro.'>zę, niech panowie siadają.„ 

Ryszard zgiął jeden palec lewej rę- - Pan mnie jeszcze pamięta? . -
ki. zdziwił s•ię W oj dan. 

- Potem wróciła do kasyna. Pan - Zawód mój wymaga zapamięty-
zapropon·ował, żeby g:rała razem z pa· wania twarzy w'Szystkich osólb z który· 
nem. Zgodziła się chętnie. Pan przegrał. mi się stykam - odparł Byrka z uśmie
To jest drugi motyw. A potem - nie;:h cl-.em - Pan przecież był wtedy ·::ia O• 

pan słucha - potem przy pożegnar.!u biedzie u pana Rysza~da, prawda?· 
zwrócił się pan do niej z pyt•aniem, cz" - Tak„. Ale teraz przysŻłiśmy do 
będzie nazajutrz w kasynie, to zna:::t:y j pana w bardzo ważnej sprawie ... - za-
wczmaj, tego wieczoru, gdy dokonam. czął Wojdian. · 
zosało morderstwo. Twarz jej posmut- Głos jego zdradzał silne zdencrwo--
niała. Zawahała się przez chwilę. Stała wa1we. . 
&ię nagle bctrdzo poważną. Uważam, ,t.,, - Słucham pana ... - rzekł poważ. 
to był strach, wielki strach, jaki ją ogat- nic detektyw. (D.c.n.). 
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Złotonośne piaski na Polesiu. Spełniona wizja 
własnugo pogrzebu -~-=:--

Znakomity' geolog prof. Leitmeier -:-

Jasnowidzący starzec 
opisał go szczegółowo. stwierdził' · zawarto·ść złota 

na piaszczystych terenach w dorzeczu Prypeci. W Pa.ryżu umarł stafy kawaler, dzi• 
wak Piotr Garneux. Rodzina zajęła się 
jego pogrzebem, lecz jui od samego po„ 
czątku natrafiła na ·ogromne · trud.nnś-:i. 
Otóż zakład pogrzebowy, w którym za• 
mówióno trumnę nagle za wi:esił wypła„; 
!Y i nie mógł zawówienia wvkonać. 
Ksiądz wchodząc na schody domu nagle 

. NN 

Zadowolony pomyślnym wynikiem swvch badań, zachęca on do dalszych 
poszukiwa_ń i wiercenia szybów. 

W tych (!nfach OJ>usroza prasę sier
Pl'liowY zeszyt czasopisma Górnośląs
kiego Związku Przemysłowców Górni
czo-ł:l uitndcz.ych, w którym m. ht. prof. 
K. Leitmeier z Wi'edniia szczegółowo zda 
je sm-awę ze swych badań nad śladami 
złota. znate.złonem1 na Polesiu. Jako geo
log 1 znawca złóż kruszoowych, prof. 
Leitmeier w lecie 1925 r. bawił osobiś
cie na Polesltt ł zebrał szereg próbek, 
których jakość i wlaściwoścl obecnie o
pisuje. 

Złoto znaleziono rzeczywiście na Po
lesiu i to w Ilościach. zachęcających dO · 
dalszych badań. Pod tym względem ra:
Port prof. Lettmeiera. nacechowany o
strożnośct-ą i naukoW}'DI krftycyzmem. 
jest WYrażnłe 0ptymłstyCU1y. Zbadane· 
próbki~ w liczbie 17, pochodzą wszystkie 
z malej przestrzeni pomledzy rzeka.mi 
Morocz i nieką tan w północnej cześclł 
tlorzecza '.Arypecl.. tam. Rdzie o~ te ne 
ki naibardzieJ zbMają sle do siebie. Tam · 
oowiem, mianowicie na tereme'1óbr Ro
żany, po raz pi;erwszy natrafiono na zło
tonośne zlO'la. 

Poniewa! JednU geologJa tego ma- · 
:\Fika Polesie • przed:sta'Wia Zadnych 
odrębności w porównaniu z całym szma
tem tego kra4J.1, przeto nie motna w-t
pić, te w hm. punktach o tef samej strok 
turze I teJ satpej przeszłoścł geologiar 
nej, to maczy na ogromnej bądt co 
bądt przestrzeni kilkunastu tysięcy ki
lometrów kw. badania doprowadziłyby 
1lo zupełnie analoglcmych rmultat6w. 

Grunt Polesia. stanowi cienka wa-r
s'twa próchnicy. ~a lasem lub m<r. 

skitin tłobie &n>eci, jednak niema wąt- nie tw~j skały nie mogloby się oipła- upadł i złamał nogę. Wreszcie, gdy ru„ 
pllwości że przed epoką lodową i przy- cić. szył kondukt, konie spłoszyły się i wy• 
kryciem północnej części kraju przez u- Wyniki badań prof. Leitmeiera za- wróciły karawan. Dopiero po ogromnym 
twory locjo~cowe, sie~ały znacz.nie da- checają do dalszych poszukiwań na te- wysiłku ciało pochCYWano. 
lej ·na północ, mieląc rozkruszony gra- renie Polesia. a przedewszvstklem do Jakierż było jednak zdziwienie rodzi• 
nit wołyński na ten ~aśnie zlotonośny wiercenia głębszych szybów w różnych y, kiedy przeglądając papiery zmarłe
kwarcowy piasek i łyszczyk, który o- pnktach zasiągu wspomnianego piasku go dziwaka, znaleziono dokładny opłs 
pisuje prof. Leitmeier. Wiadomo bowtem kwarcowegio celem skonstatowanła, czy wypadków, które miały miejsce ju± po 
skąątinąd, że granit ten, jak zresztą np. rzeczywiście w dalszych jego war- śmierci Carnaux. 
takte gramt tatrzański Istotnie zawłe- , stwooh nastąpi1o nagromadzenie się z.to- Jak z· pozostałych pism wynika. 
ra stałe ślady złota. chociaż w ta'k ma- ta_ w Hościadi, zapewniających rentow- zmarły miewał czasami jasnowidzenia. 
lej ifośct, że wydobywanie go z ogro.n- ność odbudi()Wy. · Razu pewnego, pragnąc przekonać się 

jak zachowają się spadkobiercy po jego 

Z pokazow lotniczych w Wilnie. 
śmierci wywołał wizję własnego pogrze„ 
'hu. Wywołany obraz był tak dokładny, 
że jasnowidz mógł bez tadnej trudn.ośd 
zanotować widzenie. 

Zmarły prawdopodobnie wierzy! 
. swym własnym halucynacjom, gdyt od„ 

powiednio ,mnodyfikował testament. 
Między l'icznem.i poprawkami zauważOOI 
no, iż zupełnie wydziedziczył swą sio
strzenicę, rzekomo bardzo przywiąza114 
do starca. Carnaux usprawiedliwia się, 
że musiał tak uczynić, gdyt miłoKć 1eg() 
siostr~nicy jesi udaną i nawet nie sta„ 
wi się ona na jego pogrzeb. 

l Tak też się i stało. Między gośćmi 
pogrzebowymi nie było „k~hającej sio„ 
strzenicy''. 

lz1oty młodzieniec 
morduje 16 osób 

aby posiąść spadek. 
kradłem, w małym stopniu upra'W'Oa. Przed kilku dniami poliicja w Bam„ 
pod którą leży piasek kwM"oowy. Co le- more ujęła bardzo niebezpi:eczńego zbro-
ży ipod tym p.iaskie~ niewiiadomo, gdyż dniarza, który przez szereg mies1ięcy 
1d10tą<l nie dokopano się jego dolnej gra- · wywijał się sprytnie z rąk sprawiedk-
uJ1CY. . . · -;;-vścii. 

\Ve wszystkich anaJłz(>wanych pró- ' · ·· · l Podłoże sprawy przedstawdafo się 
bach bez wyjątku znaleziono ślady zło- Stu'ft:a: rótttlda w Polsee'jesl w'sialyttt tdfWóiu - warkot m<łllłm ·r.&z~$1 się następująco: 
ta i srebra. W niektórych próbach skon- pod niebem; budząc otuchę i wiarę w nas zycb rycerzy. Zd(łęcie nasSa p!Ułista- Przeid 50 luty niejaki Gustaw Ressel. 
statowano 0,4 gram& złota ł tylet sre- wła fragment z pokazów lotnicZycb w Wilnie. Widać na obrazku 5 samolotów przyjecha-r z Baltimore do Noweg Jor· 
brana tonnę płasku, w innych - 0.2 0.4 I1-g0 myślłwskłego-. pułku łOtniczego, które w szyku schodami tworzą trójkę. ku. gdzie dorobil się ogromnego mają-
gr„ - a w jednem miJscu aż 2 .,.amy na tku. 
tonne. Ztoto jest 'przytem obecne, jako W roku 1926 chory staruszek zaiwe• 
czysty metal w stanie nadzW}l1CZaj roz- zwal do s:ebie notarjusza i ca.ty swój 

ldrobnionym, tak, że nawet pod rniikro- Krw·awe· doz· yn· ki· z r·oku 1607. dorobek zapisał rodzini1e_ zamieszkałej 
skopem nieppdobna skonstatować naJ- w Baltimore, a skladającej się z 26 człon 
!drobn11ejsz.ych ziarenek metalu. Pooie- ków. 
waż chodtzi ni'e o rudy, któreby trzeba· • 1

- Jednym z piterwszych, którzy dowie.o 
przemielać, a:1e o tego rodzaju rororo-- Leniwa dziewczyna ·W obawie, że nią „oborzą brodę" dzield się o o.gromnym spadku, byt Jan 
bniende, dokonane już przez naturę i zło- Spolter, złoty mlodzieniec, znany pow- · 
żone w piaskach, które bardzo łatwo zabija i rani 12 parobków. szechnle ze swej lekkomyślności. 
pfakać, przeto zawartość 2 gramów zło-
ta na tonnę materiału może Jut w sprzy. VI ' Cławnych rejestrach ma:owiec„ Jadwinia, przeczuwając, na co się za Spolter zaw.De<lz.iony w swych. na„ 
jających warunkach zapewnić WYSOką kich z:najdujemy charakterystyczną, a nosi, o.świadczyła dziewczętom i parob- dziejach i wśdekly, :ie spadek został po
tentowność eksploataciL pełną tragizmu opowieść 0 dożynkach, kom: · dzielony na wiele części, postanowił 

Prof. Lei:tnneier zwraca iłeszcze vwa- jakie sprawiał niejaki pan Wa$niowski, Prze'biję nooem, jeśli tknie mnie któ- zdobyć cały majątek. 
gę na tę okolticz.ność, te zawartość zło- w majętności swej Licho.:i.u, z któregc.r ry... Niebawem znikł z Baltimoce. Pdwr<). 
ta zid:aj,e się w-yraźnłe zwiiększać wraz z do dzisiaj utrzymała się jedynie nazwa. Grotba ta podnieciła jeszcze zaciek- cil do m!asta diopjero po paru miesią
głębokością. To samo tyczy sie zresztą Dwór bowiem znikł z powie~zchm łość wie}skiej młodzieży. cach. Od tego czasu w mieśoie zaczęty. 
i srebra. QlroLiczność ta stanowi jeden ziemi, a włókami podztetili się chłopi t. Przyszła wreszcie oczekiwana chwi- sfę dziać zbrodnie. Co peWie.n czas poll.-
z najbardziej zachęcających rezultatów rrob06zozowic. la. . cja znajdowala na ulicach zwłoki zamor ... 
omawianych badań li jest ła'ÓW'O zroz.u· Pa:n Wiaśnlowski żył „ stanie bez. Kobiety uwiły dwa wianki - jeden dowanych członków r~iny Res$el. U-
miała. Jeżeli ho-wiem Złoto wędrowało żennyin, choć pięćdziesiątkę llliał już na z pszenicy, z źyta drugi, okrązono ogrom rząd śledczy dlugo łamal sob.ile dow~ 
z p;aski·em jako zawiesi,nat to WSkutek karku. ną „hrodę" na środku łanu, a jeden z pa kto jest tbrodlniarzem. aż dop!ero pe
swego niezwiiide wielkliego clętaru ga- Posiadał jedynie faw-:n-yl~, Jadwinię robczak6w nazwiskiem Walenty Kulon w!en zdolny agent policyjny wpadł na 
tunkowego miało słabą tendencję prze- j~l\ dziewc~~ wiej~k~ •• k~órej ni~na- P.~rwał Jad.winię za nogę, chcąc ją '>t>a• ślad wyrafinowanego zbrodniarza. . 
cilskani~ się w wodzie l)OI11iędzy ziaren- widziły dawne JeJ ;P:ż11acx?Th1, albow~~m lic. • ~ • • : . Sprowadzony do policji. Spolter z ca,.i 

kami piasku jaknajg<fę.hirej w d6'ł. A p-o- od. czasu gdy zwroc1,ł m ruą ~wa~ę ~tie- Czterdziesc1 rąk pospieszyło mu z po łyni spokojem przyznał się do zorgant.. 
niewaz piaski IJ()leskie są stałe Pt'Zesią~ dzic, pan~zyła ;'ię Je&:tcże wi~ceJ ni:ź u- inocą. . #, • oowania bandy opryszków. która miała! 
knięte wo9·ą i to wodą stojącą lub pły„ ro&zon~ szlac?c1anka. . Na~az błysną.ł _no:z. 1 trysnęła k~ew. za zadanie wyruszczyć zupelrt.e rodzi.. 
nącą bardzo leniwie. orzeto wędrówka ZbMa.ły , s~ę. d,ożynki. , Dziew~zęta i Opadnięta Jadwm1a cięła na I_>ra:vo i i:a nę. Ressela. 
ta mogła diprowaidłz:ić do ruemal zupel- parobcy sled:tth p1łrue, ktora z J:w~wuch lewo. Cztetech paro~zak.ów 1 p1ęć dz1e S l <!Ul baritro d kt 

00 nego wyługowania Wierzchnich warstw wywija fi<ajraźni.ej sierpem, a.by ią wyb~ wcz.yn padqo t pr~1b1tą p1ersią, ~ reszta ~?ter v:owa . . O ~ e . 
niasku. ra'Ć · na przodownicę. Ekonom forytowa' odruosła rany. Troie zmarło ~ kilka dni zaptsld z ktoryich wysz.lohna Ja.W, ze ~ 

• • · Jadwinię, aby się przypodobać dzi·t.dz:- potem. czlonkóV: z~~tało .otrot~c , trzech Zg')-

• Qoologicznej ,OiCZyzf!Y złota, znale- cow1, pow&~echna zaś była· opinfa, iż fa- Morderczyni 12 osób poniosła sirocno nęto w JakieJś z.a.:m~cent'7:<>wan.e:I przez 
zionego n~ Polesiu .nalezy npattywać w worytka pańska jest najleniwsza t pośród tnę karę. Mimo starań pana Waśnb·.v- b~ndę Sipr~eczce . .ul1:=-znet dwie ofia;Yi . 
µłasko.wyzu wołynskie~. Wypiętrzo~:; w~zystkich dziewczyn i napewno · 0 obo- skiego, została wtr4cona do więzienia i me po~róc.ty ~J z ~~eczkt. Jeo'"' 
t~m megdyś plyta g~arut~ - częsc rzą nią brodę;', to :znaczy, ciągnąć ją bę~ ziginęła pod toporem w roku pańskim dna zgmęla w póJedynku 1td. :itd. 
p1,er:wotne1 skorupy ZJJemskieJ -: ulegfa dą ta nogi wokół nie·vlęt-ego 'snopa psi~ 1607. Policja ał"esztowala większą t:zese 
w ,~1ągu n~t~~1ych ep'!'_k gool~J<C,znych nicy, który ~edle 'Lwy .. czaj? pozosta~ mal Krwawa Jadwiniia cihadza dotąd wed,bandy i~. a w więfJl.eniu pod słlnąi 
dale~o posU1n1ętej erOZ.\l wtaśme „przez dla "myszek , a nazywa g1ę ... brodą • le le·gendy po mazowieckich łanach i strażą,. 
rzeki, i>łvnące na pórnoc, na Polesłe ~ ten bo~iem sposólb :naka:tuje ,-,by- sb'aszy mię-dzy stogami, . . . Qg:óln~ 1kzDa ~ ~ ,wa.-
~ tf! koO.c;zą • ~ w .._ oza) kll1.'a~, D1J1t<>t•zą. pruowllie41- . ~ ~ · · . · ' 1 

/ 



Studjuj swego przeciwnika. Ze sportów angielskich. 
tłiezawodna taktyka mistrza świa- "Footb~II" nietylko hartuje nogi i p}uca, 
ta wszystkich wag Ciene Tunney'a ale uczy odwagi i determinacji 

Pogromca „Tiger Jacka", bokserski szyć siłę jego uderzenia. Obserwował~m 
mistrz świata, Gene Tu11111ey, ostaitnio bar- przeto stale Dempsey'a i zauważyl•!m, 
dzo często zabiera gtos na łamach facho- _..i ł · lk 'ł 
wej P!'35Y spor.towej. w drugl·eJ pdowie że pouczas C'a ei wa , i us1 uje on możb-
li;pca r. b. „Express Wieczorny" druko- wie najdłużej sfać na palcach, a nie na 
wał aJl"tykuł pióra Tunney'a, tra:ktujący całej stopie. Szybko zorjentowałem się, 
jego naioiężSIZY mecz w karierze sporta- że skoro zmuszę Dempsy'a, by stał n11 
wei, mecz z Sulliw.amem. W lipoowym całej stopie, będę miał w.iększe szans4ił 
zeszyoie wielkiego miesięcznika niemiec-
kiego „Sport und Sonne" 01>owiada c swej zwycięstwa, w tym to właśnie celu ulu 
takityce, dzięk:i której odniósł cały szereg żyłem sobie dokładiny plan, przy pomo
nleprzeciętnych zwycięstw, a wreszoie u- cy którego zmusiłem isiotnie ex mistrza 
zysikał najUt.szczytn:iejszy tytuł misitrrza do kapitulacji. 
świaita wszystkkh wag. z B 1 M dd · b 

Nigdy nie przystępow'ałem do walki art ey a omm znów yło ina-
t przeciwnikiem bez uprzedniego infor- czej. W~e<lziałem bardzo dobrze, że cio
!llowania się o stylu je.go walki, jakotet sów jego nie należy się obawiać i ż~ 
D jego wadach i zaletach. Tem to właś- przez ostre atakowanie, muszę zmiaż
:iie odróżniam się od innych mistnów dzyć jego siłę odporną, a potem w od
bokserskich, a nadewszys-tko od Demp- powiednim momencie zdać mu decydu
sey'a. Teg ostatnie.go nie interesujt jący cios. Tak też por,tąpiłem i Maddo
przeciwnik aibsolutnie; nawet nie star&. ni legł zknouck-outowany. 
się on oglądać swych przeciwników. Są Georges Carpentier był zgoła znów 
dzę - powiada Dempsey _ że mnie io innym przeciwnikiem, gdyż, będąc 1y
będzi~ irytować, gdy zobaczę swego pem atakującego, jednocześnie closko·.ia 
przeciwnika walczącego. Jeżeli bowhmi le siebie zasłani.al. \o też musiałem s.pQ 
ułożę sobie z góry plan walki stosow- kojnie odparowywać jego ciosy w prze 
nie do systemu mego przeciwnika, to w kona.niu, iż „wielki Geordes" będziw 
raz'.e najmniejszych zmian z jego stro!ly, chciał wygrać na punkty i wda się w nie 
mogę stracić panowanie nad sobą. bezpieczne kombinacje, a wtedy stra~ 

Natomiast moje zwycięstwa przypi- panowanie nad sobą. Istotnie sprawdz.i
suję przedewszystkiem temu, że już dłu- ły się moje przewidywania. W pewnym 
go prz<?d tern obserwowałem stj4.2 i tak momencie Carpentier zaatakował mnie, 
tyki moich przeciwników. Na zasadzie a straciwszy panowanie nad sobą, z.apo
tych obserwacji, przygotowałem się od- mniał się zasłonić. To wys·tarczyło. Z 
powiednio do walki z każdym. Podczab szyhkoocią błyskawicy zadałem mu cios 
całej mej karjery bokserskiej dwukrot- decydujący. Geordes upadł, lecz wne~ 
11lie tylko trzymałem się jednego i t~gu sJę podniósł. Nie był jednak jUŻ w stani~ 
samego planu. prowadzić walki jak uprzednio, to te~ 

Stając do walki z Tommnym Gibbon sędzia, wobec wiszącego w powietrzu 
sem, wiedziałem, że zdołam każdy je,1o po.gromu Carpentiera, przerwał mecz, 
cios odparować i jednocześnie męczyć przyznając mi zwycięstwo. 
przeciwnika, I miałem rację! Tak to było podczas całej mej kar-

z Jack Dempsey'em było zaś inaczej. jery bokserskiej. Nie powtarzałem ni
Wiedz:ałem już przedtem, że n.ikt nt1ct gdy tej samej taktyki. Jack Dempsey na 
potrafi odparować jego ciosu, jeżeli hę- 62 rozegranych spotlrań - 48 wygrał 
clzie dobrze i należycie wymierzr>.1.y. przez k. o, co dostatecznie świadczy o 
Dlatego też zabrałem się do dokładn·~, je<lnostajności i wogóle o. j~go metod!ie. 
go, że tak powiem, studiowania każde~o Ja zaś na 61 spotkań przegrałem tylko 
ruchu „Tiger Jacka" podczas jegtJ je.dno, przyczem już w następnym spot
walk o mistrzostwo świata. A każdy' foaniu z moim zwycięscą - pokonałem 
szcz.e.gół godny uwagi zarył się w mojeJ go, a to· dzięki zapozna-niu się z jego 
pamięci. OdTazu też zrozumiałem, że taktyką. 
muszę przygotować jaki nowy plan - Nie wiem, czy metody moje są słu-
metodę, bym nie został pokonany. szne, lecz śmiało mogę twierdzić, że zwy 

Plan mój polegał na tern, by się me ci~two moje nad Dempsey'em zaw
wdawać w żadne niebezpieczne kombi-f dz1ęczam li tylko swej taktyce. 
nacje, lecz star.a się stopniowo zmniej- Gene Tunney, 

Cracovia w Lodzi. 
Jej stylu i specjalne; szkoły nie potrafi 

śladować żadna polska drużyna. 
na-

Lódź, 14 sierpnia. swe potwierdzenie znajduje w stylu gry 
Styl d system gry Cracovii cechuje tych drużyn, w których choćby jeden 

całkowite techniczne i taktyczne wykoń gracz pochod:zący z Cracovii i holdują
czenie. Skutek zaś jest taki, że Cracovia cy jej szkole i stylowi zagra. 
może mieć swój słaby dzień i może prze Weźmy naprzykład warszawską Le
grać, lecz jej gra podobać się będ1zie gję, do niedawna drużynę lekceważoną, 
zawsze. a obecnie, dzięk; udziałowi trzech gra-

Największą jednak zaletą drużyny czy z Cracovij (Łańko, Ciszewski, Na
„mQralnego mistrza Polski" (tym tytu- wrot) w jej szeregach będącą postra
Iem szczyci się Oracovia dotąd) jest gra chem najsilniejszych drużyn ligowych. 
fair w calem znaczeniu tego sf o\va. I Aczkolwiek i Legja prezgrywa również, 
zdaje się, że nie mamy jeszcze w Polsce lecz dzięki stylowi gry jej napadu, podo
drużyny, którejby kapitan, bez sędziego, ba się ona zawsze i ·wszędz;e. 
usuwal własnych graczy z boiska za grę Sportowa Łódź przeżyła w ubiegłym 
faul, jak to już dzies:ątki razy uczynił tygodniu poddostatkiem dreszczów spor
kapitan lub kierownik sekcji Cracovii. towych. Możemy ją jednak zapewnić, że 

oraz solidarności. 
Obrazek z ,,Cup Final'uh 

W idealnyun kraju sportów, jakim jest ' Tę pokojową rywalizację spostrzrL 
Anglja, o palmę pierwszeństwa i popl1- można byto już na szereg dnu p-rzed hi
larności ubiegają się rok rocznie od lat storycznym dniem rozprawy, bowiem 
kilkudziesięciu trzy następujące konlm do wielkiej metropolji londyńskiej na
rcncje: „Sport królów", czyli wyścig:, płynęły ogromne masy oczywistych z 
regaty między uniJWersytetami „Ox- tutejszego punktu w1dzenia .• Prowincja

ford" i Cambr·idge oraz fooitball. Każda z łów" z bujnych ~ górzystych zakątkóiw 
uich posiada licznych i zagorzałych zw-0 pięknej Wa!jn. Poznać ich byto po cha
lenników ~ entuzjastów nietylko w sa~ rakterystycznynn walijskiim akcencie i 
mej Ang}ji, ale i w dalekich zamorskich niebieskk.b kokardach, które zdobiły ich 
kolonjach j dominjach, tak, iż w rzeczy- p:ersi, oraz czapki! i kapelusze. Barasz
wistoścł trudno określić, któremu z nich kowali sobie ochooz.o po wszystkkh z.a.
należy się pierwsze miejsce w pub1i1cz- kątkach stolicy Albjonu., pośpiewując, 
nej estymie. pokrzykując f f)opijając zdrowo przY oka 

Sąd'ząc z rozmiarów frekwencji o- zii d bez oJrnzji. W d'Zileń i noc poprze
raz zaangażowanych w nich kapitałów, dzającą f;nał, wyjechało ca~e to c:hala
możnaby przypuszczać, że wyścigi, jako ~Jiwe bractwo, czem kto mógł: metrem, 
niewątpUwie jedna z najstarszych an- autobusem, czy koleją hen na obszerne 
gielskiich \nstytucj.i sportowych, dozna- pola .Wembley, by przedostać się ldk> ko
je najszerszego poparcia ze strony an- fosalnego gmachu Stadjum, actóre co do 
gielskiej publiczności, nie ··mniej jednak wielkości niczem nie nstę,pu.je nymskie
dużo dałoby się powiled1..ieć w tej ma- mu Coloseum, arby tam zaakcentować 
terji na korzyść ,,football'u" lub „rugby" swą dzielnicową odrębność d dmnę. 
regat, a ostatnio uzyskującego c?raz Przy tak rozbawtonych jak dzieci 
szersze prawa obywatelstwa, tenmsa. walijczykach przeciętni łond:yńc'Zycy, 

Każdy z tych sportów ma coś porwa- zrzadka tylko strojni dla odróżnienia w. 
żnego na swoją obronę I bynajmn;ej nie czerwone kokardy, wYgladali jakby o
prag.nie ustępować miejsca innemu. Co nl1eśmieleni ~ trochę zbiot ~ tropu, co 
do wyścigów, to decyiduje wiekowa tra rzecz jasna, należaiłio 'kłaść na karb ich 
dycja umiłow-ania konia J ·:11stynkt ry- przysłowiowej flegmy ii· samo-nałóżonej 
zy'ka, w innych, jak regaty, przebija na- •d:yscypl.iny zewnętrznej, w której ja!k 
rodowy sentyment i duma ze starych w żelaznej z..broi, chadzają z ranka do 
„almae mater", w trzecim zaś - jak wieczora. Nic w ndch spontanłoznei. ła
f.ootball - wspólne_ ni·emal wszystkim cińsklej, czy celtyckiej wesołości nie 
klasom sp-olec-zeństwa angielskiego, \VY- wykrzesa chyba ślub jakiegoś popular-
chowanie f;:zyozne, które wymaga od nego członka rodziny królewiskiej lub 
na}mtodszych lai od każdego prarwiie an- fenomenalne zwycięstwo sportowe, albo 
glika ćwiczenia się w nim i przyspasa- bojowe, jak to mialo miejsce 'PO Zawie· 
biania do zawodów najpi•erw sporto- szeniu Broni w Spa' w r. 1918 .. 
wych, a potm żyoiowych. „ . . Tym razem, niestety, nie było oka-

. Pod tym ~zględ~m nale~y rneza~o- zji do tego rodzaju man~festacji, bowiem 
idai.e •!O?tball obok, „rugb} „ do n~JPO- po ostrej i dramatycznej walce ,_Arse
p~larm_eJszych spor.tow Angl311, choc po-

1 

ual" ulegf Cardiiff Cdfy" jedną bram'ką 
siada Jeszcze potcinego konkurenta w d " 
.,krykiecie". Dla tego też powodu „Cup 0 zera. 
fina'!", czyli rozgrywka 0 szampionat I Należy przyznać, ż,e angielski klub 
Anglji, należy do tak licznie uczęszcza- . nie miał szczęścia od samego początku 
nych funkcyj sportowych ·i z roku na zawodów, poni1eważ za<raz na ws·tępie 
rok odznacza się coraz w:ększą spor- postradał diwóch tęgich graczy wskutek 
tową zapamiętafością i manją zakłada- zqyt energicznego natarcia zapalonych 
nia się o wcale pokaźne sumy. wfilUczyków. Ndemniej trzymał się id:osyć 

Nic więc · dziwnego, że tegoroczny dobrze przez pierwsze 45 m~nut i d~pie
„Cup fina'ł'', rozegrany w n:·edzielę 24 ro po przerwie, po upływre 28 minut, 
kwietnia w wde:lkim stadjum \v Weim- stracił jednego jedynego „goal'a" dz:ęki 
bley był olbrzymią i spontaniczną mani- ternu, że jego bramkarzowi „wysunęła 
fcstacją sportową, w 'której wzięło udział się" piłka z rąk tuż pod samą bramką 
prnwie 100 tys:ęcy osób obojga płci. ,Cup finał" czyli tegorczny puhar, przy 

Do rozgrywki stanęły dwa znane i padł w udziale „Cardiff City", po dobr~c 
popularne kluby piłkarskie pod naz\vą .zapra~owanyc~ rozgrywkach z 7-mm 
,Arsenal" i „Cardiff City". Pierwszy z mncm; klubami, 
nich reprezent'O\Yal Londyn, jako czysto Można się łatwo domyślić, jaki en
angielską metropolje, <lrngi zaś - ru- I tuzjn:·n op;arnąl walijczyków. Wyli po
chl:wy i pracowJty Wales, czyli Walję, prostu z radości i końca nie było ich 
której głównym r>ortem ęxportu węgla śpic\Yan i om : porykiwandom. Lo111d:yń
jest słynny Cardiff. W grę zatem wcho- (;~ycy wrócili natomiast do domów z no
dziły nietylko pierwiastki czysto sporto- sami spuszczonemi na kwi·ntę, gdyż .11-
,...,e, lecz poniekąd elementy dumy czy- cierpieli na swej lokalnej dumie, ale cu 
sto lokalnej, powi1edzielibyśmy naw·et jest przykrzejsze, na swych kieszen'. ach. 
narodowej, bowiem pomimo kilkusctlct- Nietvlko bowiem ceny biletów byty sło
nie.i wspótpracy ta'k szczero-angielskie. tle, ale i zakłady zawrotne. Mniejsza je
jak i walijskie hrabst\rn i ich ludność u11ak o kieszeń! Dobry brytyjczyk po
zachowata rasową odrcbność ducha i \\·icdzial sobie, że „football iis a !!.f:.?a1 
wielu obyczajów. Wprawdz:e polityczne gamc", kt<'ire nietylko hartuje nog; ; ph; 
różnice między obu grupami już się da- ca ale uczy odwag;i i determinacji ora?. 
wno zatarty, pozostał jednak pewien an-, solidarności. które pomimo jego wad. 
tagonizm ku!tu,ralny, a w tym ~vypa·d:!rn stanowią g~{~wną os_ toję i charaktery· 
spor~owy, ~tory zawsze z wielką siłą stykę potęp:1 iego narodu. 
~~~~;.aw1a się przy tego rod•zaju popi- Stef. Kleczkowski. 

Ponad to, koronkowa kombinacja, te, jakie ją czekają na meczach Cracovii 
drużyny mistrza podwawelskiego grodu z lódzkiemi czolowemi drużynami, przc
sprawia, że jej gra, trzyma wyobraźnię wyższą o cale niebo wszystko dotych
w.i·d:za w ustawicznem napięciu i w tern czasowe. Zwłaszcza drużyna mistrza 
właśnie tkwi powodzenie Cracovii, któ- Łodzi, znajduĄąca się obecnie w wy-
ra jest druży,ną. widzianą mile na wszy- śmienjtej formie. stawi niezawodnie go- Trener P.Z.L.I\. p. łtorUng rozpoczął prac~ w ~odzi. 
stkich boiskach, nietylko Polski, lecz ; dnie czoło tak potężnemu przeciwniko- Ili 
zagranicą gd ·e C ac · t , · wi. Dnia 10 sierpnia przybył do Łodzi ' i pab1·anicrkich, o także lekkoatletki t:. 

• zi r ovia częs 0 gosci. Jedinem s•o" 'em dz1's' 1' J0 utr·o czelra k t w ' ocze iwany od dłuższego czasu pruz K.S., Sokoła itd. P. Norling pozostam• 
Ni? ?cl.rzeczy c~yba będzie tu przy- sportową Łódź prawdziwa biesiada spor ,lekkoatletów miejsc.owych lrener PZL\. w Łodzi prawdopodobnie około 3 tygo

pommec •. ze Cracovia stworzyta w Pol- towa, a tę bies ! adę zawdzięczamy popu- 'Szw~d p. Thorwald NorLng. P. Noding dn;, ponicv. a ż czeka go ;eszcze dużo pra 
sce ~pec3aln.ą swoj~ \:rl~s11ą szkolę ~ry larno~ci mistrza Łodzi w całej Polsce, przy1echał do Łodzi prosto z urlopu, k tó: cy w związku z przy6otowaniem się du 
w Pl_~kę n~;ną, ~d~reJ za~na z druzyn I do ktorego C~acovia! j.ako .do pierwsze- ry spędził w ~alme, i już o? paru tl!!i i treningów polskiej cLr~żyny olimp~ski~r. 
v,ols,k.ch rn_e pott af1ł~ S?'~1e przywł~?z- lg-? po rozłamie, zwro~1ła się z propozy- rozpoczął treningi na ~oi~ku . DOK. 4.1 mającej reprezentować lekką a tlet-yk~ 
c~yc. aby J_'.'\ przynaJmnie3 w przybl:z;e- CJą rozegnmia zawodow. (>Plac Hallera). Na lremrug1 uczęszcza 0-1 pol::ką w Amsterdamie, 
mu móc nasladować. Jest to fakt, który fr. koło 40 lekkoatletów klubów łódzkich 
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Wielki dwugodzinOJ 01011am I 

i OPINJA • 
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Wielki dramat obyczafowy pg. słynnego 
dzieła SUDERMANA, 

W ROU GLóWNEJ 

LEDA NOWA i 
HANS MIERENDORF · 
2_ 

KARJERA MODELKI 
DRAMAT h'CIOWY. 

' 

w ROLI OŁóWNEJ ANNA ONDRA 
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Ili 
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li 
li młod&łutb. csarwfl4Cll płuda 1riedet\ab. 

Wystawa nafmocłniefft"rch toałetl Z modelld hrAblnaf Snnłat Ili 
maUe6skil Mętczyzna. który sprzedał twój honor dla pieniędzy! li 

SPLENDID 
20 ftARUTOWICZA 20. 

Dzis powtórzenie • prem1ery 
u-ty 

podw6jny dwugodzinny program t 
1. 

nowoczesnl\ PAnnA „ ............ „ ... „„„„„ ... „ .......... 
Pikantna i drastyczna sztuka erotyczna w 10 aktach z życia no

woczesnej panny. która zna tylko flirty, pocałunki i tańce. 

W roli tytułowej złotowłosa 

Laura La Planie. 
Z za kulis high lifu I Rewja toalet i pięknych kobiet. Niepo

równana gra. Zabawne sceny. Przepych wystawy. 

2. 

UbUBIBnlCI\ PRZEDPllEśCll\ 
Porywa}~cy dramat w 10 aktach z tycia współczesnego 

ze słynną I uroczą 

COLLEEN MOORE 
Rewia pięknych kobiet! 

mrn·----------------·-------11, li 
Colleen Moore jako tancerka. Miłośt do nie) 
i:onatego boksera. Ojciec tancerki - zawo

dowym włamywaczem. 

H 1o~z.111t ~o 10~1.1 ~eh ~o or. i lzł. I 
•••••••••••••••• 1 

Samobójstwo zawiedzione). 
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Od godz. 1112 do godz. 3-eJ 
cena wszystkich miejsc -WYCll'IAJC E ADRESt WYClftĄJCll! ADRl!SI 

50 groszyi 1 zl. ~dzie mot na 3oo1 TAftll!J UBIORY M~SKll! L E CZ N I C 
dostać o O DAMSKIE I DZIEClftftlL - A 

z włunego I powierzonego towaru. lekarzy 1pecf all1tów 1 gabinet denty. 

CMAN 6,
A I_ 21 - styczny przy Oórnym Rynku. _ 

:~a:.~:,.~~':. Z. ZAL , ulnl Ili Ił• Piotrkowska 294, tel. 22. 89 
UW AGA: Unęgnikom na raty. przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst. 
rr;.n;nnnIHłfHHłttł! 111 H 11111111 B kich łpecJalnośct NI g. 10 rano do 6-ej ••••••••••oe Lezionl d' ltaliaoo __ _ _ _ _ _ _ _ oo poł. Szc:ieplenle ospy, analizy (mo-

ze. kału,. lr.rwJ, plwocin etc.) operacje 
(con„ersazione, 

grammatica, lette
ratura) iJlęegne sig
norina laureata in 

BÓL Gł.OWY I WYCZERPAnlE 
oraz zabarzma łof1'd1cowe, dolegHwołd Wl\łro
by, 11erek, kamłeale łólcłowe, rea:n1tyzm, artre
tyzm. c:łerplenla hemoroidalne q 1p•woclowue 
prsewatałe zł" przemian" materJI I u11ł1czy• 
nczealem krwi w orcanlzmł• ludzkim. 
Zioła • Q6r Harcu D•ra LAUERA 
apnyJaJ" dobrej pnemlanłe mattrjł, pobad1.aJą 
trawienie, oezy1zczaj" krew, a pnedew1zy1tldem 
uzdrawiał' teł1,delc ł powoduj" replame dzła· 
łanie Wlltroby neralc; oraz otaw•tll obltraktJe. 
Zioła • Gór Harca D•ra LAUl!RA 
aauwaf" s orgaalsma sbyteczne nln:!ytkl oraz 
przeciwdziałają twor.ual11 1łt; osadów, następ. 
atwem któeycla Jest reumat1zaa I artretyzm. 
Zioła • Gór Harcu D-ra LĄUERA 
usuwają I upoblegaf1' hrerzenlu ałę kamieni 
tółclowycb oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena 111 pudełka zł. 1,&0, podwóJae pudełko zł, 2.50 
Sprzedał w aptekacla l 1kładacb apteanych 

opatrunki. 
Porada 3 dote. Wizyty na mieście 
Zabiegł ł operacje od umowy. Kąpiele 
włetlne. Naświetbnla lamp4 kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

z1ote. platynowe ł 1:1oaty. 
W niedziele I święta do godz 2 po pof. 

lettere 
Tel, 39-85 dalie 

9-1 e dalie 5-8 „ •••••••••• „„„ 
• • • Lekarz -uentn.ta Dr. med .• · lAUft(A JKA 

nie kUPUJ[Ie u U Hi OWH Ili f. HOIOWl[l ~.leW~OWl[l mo~!~:~~~i~~ kon 

'

Kupujcie tylko z pierwszej ręk1 przyjmuje w lecz- Cllor, skórne we-I wznomiJa lekc1·e 
otomany, kozetki, ma- nic~ prz~ ~- :~:tr- .1eryc2ne...!.J'.!do!; m . . 

terace i krzesła, codz~e~~1e e od godz Kan~!ltyn::~: tZ. ftlJ fOifepJaDOW8) 
gdyt motna kupić o 500/ taniej 2-7 wiecz. Przr'muie od 9-1 Przyjmuj• od t0-12 . o Dr . „ o Dl _... 1 od 2-5 o 100'/ lepiej na raty I za go• • 1 0 u-o. a p .... 

Połoinlczo•Glnekologłczna 
D•ra med. 

S. DRUEBINA 
8-go Sierpnia 15·17, tel. 53-10 

I I li klasa. 

U1NAGA!! 
Kilka pań i panów mogą otrtymać wy 
godne mieszkanie wraz z całodzlennem 

utrzymaniem na 

Wisniowej Górze 
w pi~\nej okolicy. Wiadomość r a miel 
scu: Willa Jór.efa Liszkowski.,.go. Kuch• 
nla rytu~tna Ceny b. przystępne. 14p 

• 
0 tówkę „„„ do 4 - s. Wschodma 71.., 

Dla nlezamotnych } g - sympatyczny, kultu 
w Zakładzie Tapicerskim ceny lecznic. m. m --- ralny, światowy 

M. POKOJEK, Rzgowska 33. t Dft hed,. b' „„„ itozmaite ;~!~~;c·d~~ri~\~~ 
. rłYull !RI Doktór Waine dla Pańl ~!f~e~~~~~~f:;~ 

ROVVERY 
Zawadzka NR 1. w t k' Zakł.ad .f~yzjers~i . ną kobietę Dyskre· aounow• I damski I męski samochód sześc10- cja zapewniona ta-
Telefon Ni 25:38, • ł HBDsłaDf)DDISka 78 osobowy Berg- kawe nleanun!mo• 

Powr6c1I. 1 8
• • mann·Metalurglgue we oferty sub 

ChorObJr skórne po eca ię. w dobry~ stanie z ,,Przyjaiń 100" '14 firm lmrafowych i zagtaicznych Choroby skórne, wen•r3'czne trzyżenie Pafl 70 ośwletlemem elek. 
największy wybór, najtańsze włosów, wenerycz moc:zopłciowe. gr„ st• zyżenie z on- trycznem. tanio do1-----
ccmy. - Okazyjnie rower z mu ne i moc:zopłclowe óulacj4 1.50, mycie sprzedania. Wiado potrzebny szlifierz 

torem do --.tania • (leczenie światłem) Gdańska 4 2. łowy z suszeniem mość w fumie K. wykwalifikowany 
..,..,.._...., La:npa kwarcowa, 1,50, masate twa· Drzewiński i S-ka, na roboty rowero· 

B-cia KRZEMINSCY, promieniami PrzyJm~je: rzy 80 iir. Kilińskiego 103, we. Zgłosłl się Ed· 
Piotrkowska Nr. 178. R6ntgena, od 9 do 10 /2 r. od ykonanie pierw- 14 mund Pladek Głów 

P.S. Warsztat i lakernia na Przyjm. od 9-2 i 5-8 1-2.45 P.P· 1 od 8- 1zorzędne. na 43. 14 
• • Dla pań od 4- 6. w1e.-:z. z . 

m.teJSCU. Oddzielna pocze- powataniem potrzebny chłopak ------
•••••••••••••••••••••••• kalnla. • • Trojanowski. I do pra11t~ki i. kei '1mm1 ___________ mi•liil „„ - „-„ nerka Cei:;1elmanb 

w - - 33. Cukiernia. 

W todz1 zL 4.00 młeslocznle.-ZamleJscowa 5 il. Prenumerata m1es1ęczaie.l-ZagranlC4 1 ztotycb mieslęczate-
Odnoszenie do d91Mw 40 uoszy. 

Ogłoszenia: 
Redakcja I Admlnłstracia. Piotrkowska O. Oodzlny PFiYM reC!akcJI 6-i 
Tełelouy redakcji 27·2ł. 36-43. a.-44 ,o Pol· Rękopls6w nlezamów!Oo! 
Tcłeloa · admlnłstrai:ił 22-H - - - - . . aych n!Q zwraca się. - - -

ZWYCZAJNI!: 8 1r. za wlemmntmetrm (na stronlo -IOszPalt)~ - W TeKSCIB: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. De 
tekście 10 zL Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożeJ. Za terminowy drul 
01łosze6 admlnlstt. ole odpowłada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 Ił' NaJmo. !SO gr. 

O&losienta kolo{OWI (ml llimalna wlelkoU Cwlerć strollJ') 100 procent dro~eJ 

iił'"-:~4 ..R~\" 9'o I Olt• ~ \Wildilł.W. Pcil~ ,„W, ~:--,,-.---,.-_a::-:-ep&a-, ..,..~=J&k1_,.",-ł.-61U....,...,-. p=iołrk-..,.-owda-::--0 l1', 




